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Goering nie uległ 
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,S"ZC f h n l a n a zagranicą wiadomość, że 
. nter Goering uległ wypadkowi jest 
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J 0 e r i n 8 a nie dotarła do prasy pol 
) p ' io t t ' ' . a n i też do naszych źródeł infor 

^ " y c h zachodnio-europejskich. Na 
ntk fr>'» a. st prawdomówność i solidność 
z _ a I a : z - - ' Jakiego Biura Informacyjnego jest 
M B B ^ } ° W s z e c h n i e znana, że dopiero po 

prostowaniu, można sie domyśleć, 
dnak coś tam z Goeringiem było... 

N i e m i e c k i e m i 

o c z a m i . . . 

N A P I S A Ł : X. X. 
BERLIŃSKI KORESPONDENT .REPUBLIKI". 

Berlin, 6 lipca 
Prasa niemiecka już zestawia bilans 

wypadków, które jeszcze nie są zakoń­
czone. Pisze się, że próby buntu zostały 
zdławione, spiskowcy ponieśli zasłużo­
ną karę, w organizacji „S. A." odbywa 
się proces gruntownej „czystki" i — jak 
gfosi komunikat oficjalny — „nie nale­
ży spodziewać się dalszych prób za­
mieszek". 

„Spośród wodzów narodu niemiec­
kiego wyrwani zostali ludzie, którzy 
ośmielili się naruszyć jedność narodu 

Amsterdam, 6 lipca. 
(—) Korespondenoi tutejszych dzień „ików angielskich donoszą z Doorn, 

iż wiadomości o tem, jakoby Kronprinc przybył do Doorn są nieprawdziwej 
Nieprawdziwe są również informacje 0 wypuszczeniu Kronprinca na wolnąjj 
stopę. Kronprinc przebywa obecnie w Poczdamie pod aresztem. 

Otrzymawszy wiadomość z B e r l l n a o aresztowaniu Kronprinca i o roz­
strzeliwaniach w Niemczech ex-kajzer 

WILHELM II WPADŁ W SZAŁ. 
Nie ukrywał on, że obawia się o życie swego syna, gdyż sytuacja w l niemieckiego. Dziś można więc śmiało 

Niemczech jest tego rodzaju, że wszystkie najgorsze niespodzianki są moż-lstwierdzić, że zostały zadzierzgnięte 
11 we. Ex-kajzer polecił niezwłocznie wysłać depeszę do Hindenburga, w któ-flt r w a l e i w i e c z n e węzły po-
rei r o z k a z u j e mu uczynić wszystko, , aby lf^^'%'oeYkischTBeobachter". 

UWOLNIĆ. NASTĘPCĘ TRONU Z RAK OPRAWCÓW. | I n n e dzienniki sekundują mu odważnie, 
Hindenburg telegraficznie gwarantował za życie Kronprinca. • donosząc, iż Hitler wyrwał naród nie-

Oburzenie Wilhelma II wzbudza również i to, że Goering odważył s l j m t e c k l ^ K ^ f e g o niebezpieczeństwa I 
aktować Kronprinca narówni z jakimś tam Roehmem i Heinesem. W historjii p ® , * ^ 2 porządku? V 
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Arcybiskup 
Pod obserwacją.. . 

M o n a c h i u m ,6 lipca. 
tT^if^T) Korespondent Reutera dono-

-a>ac kardynała Faulhabera, arcybl-
nionachlisklego, znajduje się pod 
obserwacją detektywów, którzy 

-^r l l a tn ie obserwują wszystkie oso-
",^jiodzące i wychodzące z pałacu 

i 

uplego. 

Niemiec nie zdarzył się jeszcze wypadek, aby 
CZŁONEK RODZINY CESARSKIEJ 

byl w podobnej sytuacji. Wilhelm II uważa to za upokorzenie dla 
siebie. 

Jest również rzeczą niesłychaną, aby Kronprinc znajdował się pod kon­
trola policji Goeringa, która nie pozwoliła mu wyjechać zagranicę. 

Księżna Hermiua, żona Wilhelma II, wyjechała wczoraj do Niemiec, aby 
osob/ścle pertraktować z dowództwem Reichswehry oraz z Goeringiem w 
sprawie niezwłocznego zwolnienia Kronprinca. 

Dzienniki angielskie donoszą dalej z Doorn, iż sprawa 
UPADKU RZĄDU HITLERA 

jest tam uważana za przesądzoną. Rodzina cesarska spodziewa się jeszcze w 
tym roku triumfalnie wrócić do Niemiec. 
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szturmowek postanowiona 
-Redukcja idei i posiłki d la pilicji. 

Berlin, 6 lipca. (PAT). 
O v v °mianowany szef sztabu sztur-
e ^ Lutze udzielił narodowo-socjali-
: t l e r nu „Angriffowi" wywiadu, w 

«CM7J?* ' ' ' ' n zapewnia!, żc Hitler pozostał 
* C J * K * j 5 5 ^ S. A. i odnosi sie do nich z nie 
) < 5 £ a , 2 , & ttneml uczuciami 

ite 

Z wywiadu wynika wyraźnie, iżidenburga, Papena, Blomberga, Kruppa 
rząd chce rozwiązać gros szturmowek, 
a pozostawić stałą S. A., dobrze płatną 
i zawodową bojówkę, która będzie „u-
trzymywać porządek" wraz z wojskiem 

Thyssena 1... (o mało nie zapomnieliś­
my) — Hitlera. Ale z ruchu masowego 
ideologii, światopoglądu, filozofii naro-

mlłoścl. Gdyby 
„wodza" do szturmowek uległ 
to mógłby on przecież zarzą-

°h rozwiązanie. Jednakże reorga-
ra oddziałów szturmowych nastąpi 

aDlć musi gdyż jest bezwarunko-

e " r a . S 1 Ą K ° 1 , L E C Z N A - D a l s z y c h W Y W O D Ó W 

tberner. ! T*° ° reorganizacji szturmowek or 
p ^ r°dowo-socjallstyczny nie poda-

yjny 3 B & j ""'czając się do następującej u 
j . s ^ego przedstawiciela, który w y . 

-lenia DrS". ° t r z y m a ł : „Nie Iest wykluczone, 
'" "!'• E o V a * I t 0 ^ U r e o r S a n i z a c j i nastąpi ogranl-
nfniefszeni ^ ' 'ościowe oddziałów szturmo-

' ^śli się zważy, że szef sztabu 
^ Pragnie z brunatnych formacyj 

eieratyi "\7'Vt czyste i politycznie godne za 
narzędzie ruchu. 

i policją. Tak powinno być. Państwo po | dowo-socjalistycznej — kwita. O to 
licyjno-militarne pod przewodem Hin- ' chodzi i zobaczymy, jak długo potrwa. 

J a o r i l i c z n u j u s l r i e l b u . . " 

Nagrody dla wiernej S.S. 
Berlin, 6 lipca. (PAT). • rlce, będący członkami S. S. zaawan-

Dowódca korpusu wschodniego S.S. 'sowaii na wyższe stanowisko. Jeden z 
1 komendant pułku gwardji przybocznej [ nich towarzyszył Hitlerowi w nocy na 
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tejże formacji Dietrich zamianowany 
został przez Hitlera wyższym dowód­
cą. Również dwaj członkowie rady 
miejskiej Monachjum: Weber i Mau- ' 

30 czerwca do Wiessee, drugi areszto­
wał osobiście kilku zbuntowanych sztur| 

i mówców na ulicach Monachium. 

O tym „porządku" inaczej pisze 
prasa zagraniczna. Przedewszystkiem 

s a m e g o | świat zna już nieco „podszewkę" tego 
porządku i wypadków z d. 30 czerwca. 
Okazuje się, że dnia 23 czerwca Hitler 
odbył w Essen konferencję z Kruppem 
von Bohlen - Halbachs. Omawiano sy­
tuację polityczną i gospodarczą. Hitler 
stwierdził, że jest ona fatalna i że bez 
pomocy zagranicznej (eksportu i kredy­
tu) narodowy socjalizm musi się zawa­
lić. Groził wybuchem bolszewizmu... 
Hitler wie, że zagranica nje da rządowi 
niemieckiemu pomocy. Ewentualne ro­
kowania mogą skończyć się pozytyw­
nie tylko o tyle, o ile kredyt będzie brał 
przemysł niemiecki, do którego jeszcze 
istnieje trochę zaufania. 

Krup zgodził się z takiem postawie­
niem sprawy, ale zkolei zgłosił katego­
ryczne żądanie w imieniu kapitalistów 
niemieokich, prowadzenia takiej polity­
ki, która umożliwiłaby obniżenie zarob­
ków robotniczych i zapewniła rentow­
ność, a więc pozyskanie kredytów za­
granicznych. Krupp równocześenie żalił 
się Hitlerowi na szturmówki, które sze­
rzą wśród robotników demoralizację 
polityczną i stają w pierwszym szeregu 
żądających poprawy płac i bytu. Krupp 
zażądał likwidacji oddziałów szturmo­
wych. 

Tego samego dnia Hitler wrócił do 
Berlina i odbył naradę z kołami finan­
sowemu Banki radziły mu zmienić kurs 
antyżydowski, gdyż bez tego niema 
mowy o kredycie.t Reichswehra żądała 
równocześnie rozwiązania niepewnych, 
kosztownych i niewygodnych jeśli cho­
dziło o politykę zagraniczną oddziałów 
szturmowych. 

To spowodowało decyzję w obronie 

owska 49 

.^ze ma rację: Hitler odnosi się doi 
I* nlezmienneml uczuciami mlło-

rzecież wiadomo, że można ko-
1 strzelać... Natomiast nie. wspo- | 
0 tem, czy S. A. również odnosi 

i .'/'ością do Hitlera 1 co zamierzaj 

TYGODNIK M A G A Z Y N 

„ P A N O R A M A " 
z a w i e r a l iczne 1 c iekawe ar tyku ły 

o ostatnich w y p a d k a c h 
w N i e m c z e c h 

oraz wiele innego urozmaleonego materjału lekturowego. — Liczne ilustracje 
I karykatury. • Numer ten dodany będzie B E Z P Ł A T N I E 

do niedzielnego wydania „Republiki" 

przed przyśpieszoną katastrofą, jaką 
mogły wywołać rosnące znów bezrobo­
cie i niezadowolenie mas. I dlatego Hit­
ler, którego samolot był już przygoto­
wany w Monachjum do ucieczki do 
Italji. mógł ogłosić się narazie zwy­
cięzcą. 

O tem wszystkiem, oczywiście, pra­
sa niemiecka nie pisze. Jeśli jednak 
uważnie czytać dzienniki nawet nie­
mieckie, można tu i owdzie coś cieka­
wego wyłowić. Dziwny np. wydaje 
się artykuł „ F r a n k f u r t e r Z e i-
t u n g", • (najbardziej kompetentnego 
dziennika niemieckiego), w którym za­
daje się pytanie, jak to się mogło stać, 
że nastąpiło takie dziwne skojarzenie 

(Dalszy ciąg ML a4r. J-etf). 



generała Schleichera i szeia sztabu od­
działów szturmowych Roehma?... 

Jeśli dziennik niemiecki, będący pod 
kontrolą ministerstwa propagandy za 
daje to pytanie i nie znajduje nań odpo­
wiedzi — jest to wymownym dowodem, 
iż to co zaszło I trwa jeszcze w dalszym 
ciągu w Niemczech nie doszło w 100 
procentach do wiadomości czytelników 
zagranicznych. Jeśli wzdrygano się na 
wieść o tern, co zdołało przeniknąć, ja­
kież przerażenie ogarnęłoby wszyst­
kich, gdyby dowiedzieli się o tern, co 
jest jeszcze starannie ukrywane? 

Co spowodowało spisek, jak spisek 
ten był zorganizowany, jak go wykry ­
to, dlaczego rozstrzelano najbliższych 
współpracowników wicekanclerza von 
Papena, który pozostaje na swem sta 
nowisku, dlaczego rozstrzelano osobis­
tego adiutanta Kronprinca — wszyst 
ko to jeszcze jest tajemnicą. 

Faktem jest wszakże jedno: we 
wnętrzna sytuacja w Niemczech doj-

J Z a m i a t a j ą ś l a d y p r z e s t ą p s t 
Prasa niemiecka pod przewodem Goebbelsa chce okpić świat 

Berlin, 6 lipca. [ polityki zagranicznej został odroczo 
Rząd niemiecki stara się możliwie [W 

zatuszować już wrażenie, jakie wywo­
łały ostatnie zbiorowe mordy. 

Temu celowi służyć ma widocznie 
zarówno nowa kampanja prasowa, jak 
i wystąpienia przywódców narodowych 
socjalistów na masówkach, przypomi­
nające niedawno ukończoną akcję prze 
ciwko „defetystom". Argumenty przy­
taczane przytem na uzasadnienie re-
presyj wobec buntowników m a / nie-
tylko oddziaływać w odpowiedni spo­
sób na nastroje wewnętrzne, ale skie­
rowane są również pod adresem za­
granicy. 

Cios przeciwko buntownikom 1 
rżała do tego. że mógł powstać s p i s e k | i c h zakulisowym inspiratorom—oświad 
przeciwko wszechwładnemu kanclerzo- |czył . na jednym z wieców członek pru-
wl. A jeśli taka sytuacja dojrzała to a n i | s k i e J r a d y stanu Goerhtzer, był oddaw 
bezprzykładne akty teroru, ani g ł o ś n e | n a Przygotowany i tylko ze względów 
słowa wezwań i rozkazów „wodzów", 
nie są w możności zapobiec dalszym) 
wypadkom. 

Dzienniki niemieckie są przeładowa­
ne „w i e r n o p o d d a ń c z e m i" 
depeszami, otrzymywanemi przez Hit­
lera ze wszystkich zakątków kraju od 
partyjnych i szturmowych organizacyj. 

Naczelny organ partji narodowo-so-
cjalistycznej „V 6 i k i s c h e r B e -
o b a c h t e r " pisze: 

Wydarzenia ostatnich dni i ich tło 
powinny skłonić do zastanowienia się 
nietylko naród niemiecki, ale przede-
wszystkiem z a g r a n i c ę . Kto 
swoje nadzieje na zmiany w nowych 
Niemczech opiera na buntownikach, ten 
zupełnie niema pojęcia o n o w y m 
d u c h u , jaki zapanował w Trzeciej 
Rzeszy. 

W innem miejscu „Vólkischer Beo-
bachter" pisząc o uśmierzeniu buntow­
ników oskarża ich, że „podjęli bezcelo­
wą próbę pokrzyżowania polityki od­
budowy nawewnątrz 1 utorowania dro 
gi do istotnego pokoju z zachowaniem 

Jasne jest, że te kłamliwe i 9 
ne słowa morderców i ich pornotf 
nikogo na świecie nie przekonajfjl 
domo, że Hitler traci na populaflj 
dnia na dzień, zaś ostatnie w y p a ł 
ły dopiero początkiem wewnętrzi] 
grywki niemieckiej. 

*»* 
Berlin, 6 lipca 0 

Jeden z przywódców narodowo-soci' 
nych, Spangenberg, przemawiając nf 
Frontu Pracy w Berlinie zwrócił się. * b 

nych z zapytaniem: # ^ 1 AT) W 
— Któż z pośród was ma dziś )«* ę są onici 

res w tem, aby na czele Niemiec stal' » „j* UP'S< 
ukoronowana. Nigdy nie dopuścimy, Ą L . ' 0 C ; 

czano rząd Hitlera przy pomocy m e t o ^ e | nocy 
mi posługiwano się za' dawnych l«t". .Południa 

Kierownik „szkoły przywódców" ^pburzenin 
ier oświadczył: HUnic+jt ' 

- Jeśli ..wódz" mówi, że rewoM ' ' s t"W, 
skończona, oznacza to, że walka o wW^JC Wśn 
stała ukończona. Walka o człowieka 1 'Cii dr. n 

honoru 1 równouprawnienia narodu nie- kiego teraz dopiero sie. rozpoczęta, du, 2 m j " 
mleckiego". narodowego socjalizmu poza Hitlerem. | ó w 

W roku i „Czy władcy Niemiec zdają sobie sprawę! ftg b ież 
- — _ - 1 Hząd 

Niesłychane insynuacje prasy niemieckiej przeciwko Francii. te* 
daje od siebie, że pewien wyższ5 | ł C z e i sta 
cjonarjusz niemieckiego urzędu C^un l śc 
zagranicznych wyjaśnił, że poj^tąH i 

Paryż, 6 lipca. podały tendencyjne informacje, jakoby 
(PAT) Z wyjątkiem „Le Matin" i „Le Francja wiedziała i przychylnem okiem 

von Schlelchera 1 

H i t l e r — n i e m i e c k i N e r o n . 
Rząd Rzeszy opiera s ię na gwałc i e i s ianiu l ę k u . 

Paryż , 6 lipca. 
„L/Intransigeant" w następujący spo­

sób charakteryzuje wypadki rozgrywa­
jące się w Niemczech: 

„Gdy mówiono o bezprzykładnym 
terorze, panującym w Niemczech, o za­
bójstwach i skrytobójstwach, gdy „Bru­
natna K s i ę g a"' przytoczyła nazwiska 
747 ludzi zamordowanych bestialsko 
przez szturmowców hitlerowskich — o-
ficjalne czynniki niemieckie zapewnia­
ły, że jest to nieprawda, że jest to 
„ G r e u e l p r o p a g a n d a". Dziś o-
trzymaliśmy potwierdzenie tego wszy­
stkiego z ust oficjalnych. Ale rząd, któ 

czech, przypomina do złudzenia dzieje 
cezarów rzymskich, którzy przyczynili 
się do rozbicia 1 zniszczenia cesarstwa 
rzymskiego. 

Podpalenie Reichstagu w dniu 27 lu­
tego było zrobione ściśle według wzo­
rów Nerona, a k rwawa łaźnia 30 czerw­
ca — według wzorów cezara Kaligult, 
który opierając się na swej gwardji 
pretorjanów, przeniknięty strachem I 
nieufnością do całego świata, rozkazał 
mordować własnych krewnych, przyja­
ciół i ministrów, by paść wreszcie pod 
ciosami morderców. W 41 roku Ery 
Chrystusowej zamordowali go właśni 

Wszyscy zapewniają kanclerza o swemlJourna l " , dzisiejsza prasa paryska o- patrzyła na spisek 
głębokiem przywiązaniu i wierności, a le lgranicza się narazie do zamieszczenia innych, 
nie trzeba być dobrym znawcą poll tycziwiadomości , że dzienniki niemieckie „J o u r n a 1", donosząc o tem, do 
nej rzeczywistości, by zrozumieć, ż e l _ „ 
gdyby wypadki potoczyły się i n a c z e j ! « W f l I l I 6 S 1 O Z n C 9 n q « ł a D O S C K 
i w nocy z 30 czerwca na 1 lipca zwy­
ciężyłby nie Hitler lecz Roehm, cały teh 
potok „wiernopoddańczych" depesz 
skierowany byłby pod innym adresem. 
Prawdziwa miłość i zaufanie do „Wo­
dza" w masach wygasa w tempie bły-
skawicznem. 

Czyż nie jest rzeczą charakterys­
tyczną, że mimo, iż upłynął cały ty­
dzień, w czasie którego Hitler zdążył 
rozprawić się ze swymi „przeciwnika-^ 
mi - przyjaciółmi" i przeprowadzić 
„czystkę" w organizacjach szturmo-| 
wych — do te] pory nie ukazał się ofi-J 
cjaluy komunikat, wyjaśniający, bodaj 
tendencyjnie, co się właściwie w Niem­
czech stało. Miast tego mieliśmy tylko 
barwne opowiadanie Goebbelsa, jak 
.,Wódz" wyleciał samolotem gasić wy­
buch buntu. 

P r awdy n i e w o l n o jeszcze 
powiedzieć. Taka prawda może zaszko­
dzić nietylko wewnątrz kraju, ale — co 
ważniejsze — zagranicą. 

Żyjemy jednakże w epoce, kiedy 
„historje narodów" nie mogą zbyt dłu 
go pozostawać tajemnicą, bez względu 
na środki, jakie stosowane są do ukry­
cia prawdy. I dlatego nie ulega wątpli­
wości, że w krótkim czasie wyjaśni się 
z całą wyrazistością to wszystko, co 
się dzieje w tym kraju. Zwycięskie 
okrzyki, rozlegające się z łamów prasy 
niemieckiej, wydają się nieco przed­
wczesne. Hitler tryumfuje. Ale nlewąt 
pliwie sam on już nie wierzy w ten 
ton zwycięski, jakim mówi się o jego 
wyczynie. 

Manifest znajdującego się na emi-; 
gracji centralnego komitetu niemieckiej 
partji socjal - demokratycznej mówi, że 
„wodzowie brunatnych koszul zaczęl 
się wzajemnie tępić" i że „Hitler sam 
potwierdził te wszystkie oskarżenia, ja­
kie wysuwali przeciwko jego reżymo 
wi ludzie niezależni". 

Grzechy, o które oskarżył Hitler 
swych niedawnych przyjaciół by ły 
wszak grzechami całego narodowego 
socjalizmu. Przecież 60 rozstrzelanych 
wodzów dotychczas stawianych było 
jako wzór dla całego narodu. 

Kilkadziesiąt rozstrzałów nie oczyści 
atmosfery. Nie uwolni reżymu od t y c h i Berlin, 6 lipca, 
grzechów, które stanowią w gruncie I W ś r ó d o f i a r o s t a t n i c h wypadków 

a r e S i M t y ^ U M ^ K o t J - a i d u i e s* . Jak wiadomo, równie* GRZE 

ry opiera się na gwałcie 1 sianiu lęku, pretorjanie. To samo dzieje się obecnie 
mówi tylko całemu światu o swej s ł a - Jw upadającem państwie, w którem gl 
boścl. Historja zna rewolucje i kontrre- nie wszelka kultura, 
wolucje, ale to co dzieje się w Niem-

P r z e d r o z s t r z e l a n i e m — m ę c z ą ! 
D z i e l e z o m o r d o w a n e i S o G e r d a . 

Berlin, 6 lipca. 
(xx) W klubie prasy zagranicznej 

opowiadają sobie straszliwe dzieje 
rwających ciągle jeszcze rozstrzeli­

wań. Cenzura niemiecka zabrania wy­
syłania tych wiadomości zagranicę. 

Najokropniejsze sceny opisuje się 
w wypadku rozstrzelania dowódcy 
szturmówek, Gerda. Został on już spro­
wadzony z więzienia na podwórze, u-
stawiony przed frontem oddziału S. S., 
który miał go rozstrzelać, gdy nagle z 
okna, odezwał się okrzyk: 

Stop! Nie strzelać! 
Gerd 

prasa francuska nie powstrzymaj! ' zorg£ 
od przytoczenia dokumentu W l c t r fządo 
Steeda, dotyczącego przygotowtf^ sforn 
miecklch do wojny bakterjolo&jfWy si 
minister spraw zagranicznych e n i do 
nie miał żadnego powodu manifel * p rozr. 
wobec Francji pojednawczości, i t ^ y c a i 
rą ona nie zasługuje. Chodzi n L ^ s z o 
pisze dalej „Journal" — o rep f K,y wyj 
Jeżeli jednak Niemcom wolno nl« ̂ , ULl( 
jaśnlać swym obywatelom s t fL 1 1 BL 
Roehma I Schleichera, to nie m» ^ z ? n o I 
prawa rzucać w świat twlerdzeAv Ptyw ; 
których wiedzą, iż są nleprawdfltj a zielnii 
stosunku do obcego mocarstwa,JK^ności 
rem (przynajmniej oficjalnie) utrr ?odz. 
jq stosunki przyjazne. i °ddzi; 

„Ma t t n" pisze: Rozgrywaj*]" rozkaj 
w Berlinie wypadki skłaniają d o j 1 prz j 
wienia pytania, czy władcy N : 2 l n i a s 
zdają sobie w pełni sprawę z tet*,°strze 
kle oddźwięki wywołują fakt, Wf° zbur 
prasa Jednego kraju oskarżała „.Wpoi 
kraj bez dowodów o udział w M,';01lcii 
racji przeciwko Jej rządowi. 

Von Papen wraca do lK? 

grywającego rolę „sędziego" śledcze 
go. Przypuszczał, że zostanie zwolnio 
ny. Ale oprawcy jego nie chcieli go 
zwolnić, lecz zażądali nowych wyjaś­
nień i wydania rzekomych spólnlków 
obiecując mu, że w ten sposób uratuje 
swoje życie. Dwie godziny męczono 
człowieka pytaniami o rzeczach, o któ 
rych nie miał pojęcia. Jeden z katów 
wreszcie oświadczył: 

— Ponieważ nie chcesz mówić, bę­
dziesz jednak rozstrzelany! 

Gerda sprowadzono spowrotem na 
podwórze, ustawiono pod ścianą, zdję­
to mu uniform. Padła komenda: „og-

ku-

S 2 E 

d 

Oddział opuścił broń do nogi 
został spowrotem ubrany i chwiejnym I nia". Gerd padł na ziemię, rażony 
krokiem w stanie półomdlenia zapro- lami... 
wadzony przez oblicze człowieka, od-

HITLER SZPIEGOWANY PRZEZ GOERINGA. 
C h c i a ł o s a a z i c S f r a s s e r a n a s t a n o ­

w i s k u p r e m i e r a P r u s . 
1 dostarcza Goerlngowl stenogramów 
wszystkich listów i rozmów telefonicz­
nych kanclerza. 

uczynić już dziś, po pierwszych w y - i 8 o r z Strasser. Od dłuższego czasu był 
padkach w Niemczech. J o n w kontakcie z Hitlerem, który pro­

p o n o w a ł mu mianowanie go ministrem 
[na miejsce Goerlnga, którego nienawi­

dzi. 
• O pertraktacjach tych dowiedział 

się na czas Goering przez swą prywat ­
ną policję. 

ILLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLL 

Ł°cy. Od 

Berlin, 6 
(PAT) Urzędowo komunikują, f>*NlFE 

osobistości z berlińskich kół p"f 

nych, aresztowane w związku z 
tą Roehma: Fritz Guenther von , 
schky, Friedrich Karl von SaviSBr$7 
Margarete v. Stotzinger zostały 
nie z powrotem wypuszczone na 
stopę. Wspomniane osobistości " 
ły do najbliższego otoczenia von ^ 
na. (Papen postawił za warunek 1 AT) £ 
stania w rządzie wypuszczenie 1 l a mars 
przyjaciół z aresztu — przyp. R^ ^ystwj 

NA 

inspekcja armji Jj&j* 
Berlin, 6 1J fr0\vie 

(PAT) Urzędowo k o i n u n i w J i Q 0 ( 

min. Relohswehry gen. Bhmbef* ąn jyi£ 

Jechał do Bawarjl celem przepr"' 1 do pj c 

nia Inspekcji garnizonów w Mon'j 
I w Ingolstacle. k« 

Te inspekcje bedą sie prawd^ST* 
nie odbywały obecnie częściej... r^LJEA 

u e h r a przygotowuje się do n o ^ 
— decydującego czynnika w P3'1 

i będzie musiała t rzymać krótk" 
dewszystkiem... partję narodów1" 
listyczną... 

Doszło do tego, że Hitler kazał swo 
ją korespondencję adresować na nazwi 
sko pani Goebbels. 

Z obawy, że jego karjera dobiega 
końca, Goering sprowokował całą ak 
cję terorystyczną, licząc, że wzmocni 
tem swą pozycję. 

Strasser został zamordowany. 

Policja ta śledzi każdy krok Hitlera K 

Niemcy g r o ż ą re 
Importu. 

Berlin, 6 I j 
(PAT) Dyrektor ministerjal''-, 

Ritter, przemawiając na kon,' 
prasowej w Berlinie o znaczeń'1., 
miecko - angielskiej umowy tr 3 ' 
wej, podkreślił, że „jeżeli chodzi °v, 
ty, potrzebne do pokrycia zoboN 

transferowych, to można je będz' * 
skać przez ograniczenie tego 

Ki. 
WLANIE 

( V

L UST 
l DNIU 

mm 
htow: 
WAZD 

ii!?.' 

półroczu płacić naszemi dewizo 

Wpił i 
l'\Vn 
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10 '5 '.©fganifowane przez komunistów spowodu obniżania 
u , ^ " Z a I l ł ^ u

 d l * bezrobotnych. - Policja wspomagana przez 
wojsko zdobywa barykady uliczne na przedmieściu Joordan. 

otychczas ujawniono 3 osoby zabite i 38 rannych 
Paryż , 6 lipca. 

dziś 
iec 

PAT"\ rury/., < 
L f Wszystkie dzienniki przepeł 

stSł s . ą °Pisami zajść i walk ulicznych, 
simy, <flL?lę Uczyły w Amsterdamie u 

metoiPej nocy J ktć 
a J J J ^ n i a , wywołane zostały przez 

rewolC 5 S W W , którzy podjęli energiczną 
a o WUFJWC WŚRÓD bezrobotnych, wzywa-

które t rwały jeszcze dziś 

o wieka 
oczęta '.CL 

ł c » dr/ przeciwstawienia się akcji 
itiercm. (ów Z ? . i e r ? a ^ c e J d o ograniczenia za-

I. 

Liczba bezrobotnych w Holan 
vJ"°ku bieżącym nieznacznie wzro-

rok r " b i e g ł y m wynosiła 143 tys. 
i bieżącym osiągnęła blisko 150 

SLNT ad holenderski zapowiedział 
fjejszenie zasiłków o 10 procent 

i W , ° m o ś c o tem w dzielnicy I ^ -
w y ż s z f l ^ J starego Amsterdamu zawrza-
zędu ' ^ " n i ś c l w dzielnicy Joordan wy-
Łe . t a U niezadowolenie bezrobot 

CIERAŁA, TORUJĄC SOBIE DRO­
GĘ OGNIEM REWOLWEROWYM. 

O godzinie 3-ej nad ranem przywró­
cono spokój. 

PO STRONIE POLICJI JEST JE­
DEN ZABITY I 10-CIU CIĘŻKO RAN­
NYCH. 

Straty po stronie robotników nie zo­
stały ustalone, ale jak twierdzą spra­
wozdawcy dzienników paryskich mu­
szą być również znaczne. Dokonano 
50-ciu aresztowań. 

Zaburzenia ponawiały się w ciągu rozruchy na przedmieściu Joordan 
całego dnia. Komuniści urządzili kilka wznowiły się wieczorem, 
zasadzek na patrole policyjne w w ą - POLICJA PIESZA I KONNA WIE-
skich ulicach dzielnicy Joordan. Na nie- LOKROTNIE SZARŻOWAŁA. W pew-
których uliczkach bójki ustały całkowi- nych momentach była zmuszona na­
cie. Przed południem robotnicy usiło- wet do użycia broni palnej, 
wali podpalić jeden z mostów norto- . JEST DWUCH ZABITYCH I 28 
wych. Przybyła na miejsce straż ognio- RANNYCH, w tej liczbie trzech ciężko, 
wa, która przy pomocy sikawek zmyła Wśród zabitych znajduje się 80-Ietnl 
z mostu rozlaną tam naftę. starzec, który przyglądał się walkom, 

/n A rv\ - 7 . Londyn, 6 lipca. 1 Policję wspomagał oddział 300 żoł-
(PA1) Z Amsterdamu donoszą, i ż ' nierzy. Marynarze patrolują w porcie. 

Polacy ze wszystkich stron świata 
zjeżdżają n a d z i e ń 2 s ierpnia d o Warszawy. —W czasie 

trzymaa. 
hi W i e r 

niezadowolenie bezrobot-
zorganizowali manifestację prze 

tu W l C y l ą d o w i . W różnych punktach 
gotowaT a sformowały sit pochody, które 
t e r j o l o g ^ ' y się w ' dzielnicy Joordan, 
nych 5 a c 1 1 1 doszło do starcia z policją, u-
manifegLp rozproszyć tłum. Wobec prze-
jości, C^cycth sił manifestantów policja 
adzi V I N N M

 U s z o n a wysofać się, co manł-
0 repC,0/ Wykorzystali BUDUJĄC NA 
sino nl6fvV ^LICACH BARYKADY Z KA-
>m sCJ » BLOKÓW ASFALTOWYCH, 
nie 2 0 n o przytem latarnie, przerywa-
lerdzeńSr P»yw prądu elektrycznego i gazu. 
prawdZ'E Mielnica Joordan była pogrążona 
irstwa, Jasnościach. 
ule) utiy 8odz. 10 wlecz, policja wzmoc-

Ł* oddziałami rezerwoweml, o trzy-
grywaFf . rozkaz zaatakowania manifestan­
t a . d o i 1 Przywrócenia porządku. Bur-
dcy N , 2 miasta wydał odezwę do ludno-
rą z teti .ostrzeżeniem, aby nikt- nie zbliżał 
fakt, W ^ z b u n t o w a n e j dzielnicy Joordan, 

tarzała Kapowałoby to akcję policji. Ak-
ał w V 0 P c ^ rozpoczęła się o godzinie 11 
vi. ^ O d d z i a ł y policyjne powitano 

AVVP. kamieni, cegieł 1 sprzętów do-
1 dO ł'Icla rzucanych z okien domów. 

, iilola ?dpow!edzlała salwą ślepeml 
R , H L ' 6 NMAVL* Akcję utrudniały ciemności, 
nikują, y W E S T A N C I BRONILI BARY-
kół P ° | ^ R Z E D POLICJA, KTÓRA NA 
ązku z * 
;r von 
i Savi: 
zostały 
zone na 
istoścl 1! 
nia vofl p Wilno, 6 lipca. 
varuneK ^AT) Dziś o godz. 18.40 przybył do 
czenie • l a marszałek Józef Piłsudski w to-
rzyp. J^stwic adjutanta kpt. Mitadow-

_ Na dworcu witali Marszałka irmlf> M . ^ i c i e l e władz z wojewodą Ja-
\ iii \ C m oraz licznie zebrani wyżsi 

srlln, 6 v>ercwie z generałami: Skwarczyń-
MnuniiUi i i Q 0 d z i e j e w s k i m . 
Blimbef a n Marszalek udał się 

p r Z M P r

r t j ^ ° P l i s z e k , w Mot" — 

Zjazdu P o l a k ó w z Zagranicy otwartą zostanie wys tawa 
p. n. „Pols&a i po lacy w świec i e i 

Nowy York, 6 lipca. Warszawie oraz wycieczka dziennika-
(PAT) Odpłynął stąd s/s „Pułaski" rzy polsko - amerykańskich. Jedzie 

na pokładzie którego znajdują się dele- również do Polski dyrektor Federacji 
gaci ną Zjazd Polaków z Zagranicy w Żydów Polskich w Ameryce, Tygiel. 

Sprawa nielegalnej drukarni „Sztafety" 
będzie sądzona Już w początkach przyszłego miesiąca. 

Warszawa, 6 lipca. 
(B) Policja polityczna warszawska 

przekazała dziś prokuratorowi do spr. 
politycznych p. Kożuchowskiemu, spra 
.wę .nielegalnej drukarni „Sztafety", u-
jawhlonej przed kilku dniami w skła­
dzie -optyka Łączyńskiego w Warsza­
wie przy ul. Marszałkowskiej 65. Jak 
już donosiliśmy, w składzie optycz­
nym Łączyńskiego wykry to powielacz, 
na którym odbijano od kilkunastu dni 
Sztafetę, oraz liczne składy odbitych 

na powielaczu i częściowo na maszy­
nie drukarskiej ulotek obozu narodowo-
radykalnego. 

Przeciwko optykowi Łączyńskiemu 
który nadal pozostaje w areszcie, przy­
gotowany ma być już w najbliższych 
dniach akt oskarżenia i jak donosi pra­
sa warszawska — sprawa jego mimo 
ferji, znajdzie się na wokandzie sądu 
okręgowego w Warszawie jeszcze w 
początkach sierpnia r. b . 

Red. Leśnicki, współpracownik 
„Wiadomści Codziennych" wiezie list 
burmistrza miasta Chicago Kelly do 
prezydenta miasta Warszawy, zapra­

szający go na wystawę w Chicago, 
•w o * 

Pan Prezydent R.P. w Zamościu 
na poświęceniu sanatorium i m . ś.p. Michaliny Mościckiej 

oraz szkoły s w e g o imien ia 

r«. Piłsudski wyjechał 

samocho-

Lublln, 6 lipca. 
(PAT) W dniu dzisiejszym Pan Pre ­

zydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
Mościcki udał się samochodem w towa­
rzystwie szefa domu wojskowego pik. 
Głogowskiego i dyrektora kancelarji cy 
wilnej p. Świazawskiego na teren woje­
wództwa lubelskiego. Podczas przejaz­
du przez liczne miejscowości w kierun­
ku Zamościa, ludność witała Pana P re ­
zydenta owacyjnie przy bramach trium­
falnych. 

W Krasnymstawle powitał P . P r e ­
zydenta starosta powiatowy Kocuper. 
P rzy bramie triumfalnej stały oddziały 
wojskowe, organizacje oraz liczne rze­
sze mieszkańców. 

W Zamościu pod bramą triumfalną 
oczekiwały Pana Prezydenta kompanja 

honorowa 9 p. p. leg. z orkiestrą 8-go p 
p. leg. z Lublina, stowarzyszenia, orga 
nizacje i 
na czele, 

Warszawa, 6 lipca. 
(B) Prczydjum rady organizacyjnej 

zjazdu polaków z zagranicy, postano­
wiło dziś zamianować lotników trans­
atlantyckich braci Adamowiczów, ho­
norowymi delegatami na Zjazd Pola­
ków, który rozpoczyna się w Warsza­
wie 2 sierpnia rb. 

Pozatem rada organizacyjna zjazdu 
Polaków z Zagranicy komunikuje, że 
oprócz nadeszłych już licznych zgło­
szeń delegacji kolonji polskich z krajów 
europejskich i Ameryki Północnej, na­
deszły ostatnio zawiadomienia, że na 
zjazd przybędą delegacje polaków z 
Australjl, z wysp kolonjalnych brytyj­
skich, z Afryki Południowej 1 liczna de­
legacja kolonji polskiej z Charbina 1 
innych miejscowości mandżurskich. 

* * 
Dziś w gmachu Muzeum Narodowe­

go odbyła się konferencja prasowa, zor 
. ganizowana przez dyrekcje wystawy 

związki ze zw. legionistów] „Polska i polacy w świecie". W y s t a w -
straż pożarna z całego powia-. jest organizowana przez radę organiza-

tu i tłumy ludności 
W dniu jutrzejszym rano P . Prezy­

dent weźmie udział w . poświęceniu i 
otwarciu sanatorium imienia ś. p. pre-
zydentowej Michaliny Mościckiej, oraz 
w poświęceniu szkoły im. P . P rezyden­
ta Mościckiego. W drodze powrotnej P . 
Prezydent wstąpi na kilka godzin do Lu 
blina, gdzie będzie bawił u p. wojewody 
Roznieckiego. 

cyjną Polaków z Zagranicy przy pomo­
cy władz rządowych i związana z dru­
gim zjazdem światowym polaków, ma­
jąc za zadanie przedstawić w formie 
poglądowej najważniejsze momenty 
polskiej kultury i cywilizacji, polskiej 
ekspansji gospodarczej oraz pracy, do­
konanej przez polaków, zamieszkałych 
na obczyźnie. 

reduK' 

ce braci Adamowiczów. 
^ c a pamiątkowa w e Francji, na miejscu, gdzie lotnicy 

prawdę 
lęściej.-
do no^v 

ca w P a l 

ć k ró tkok Warszawa, 6 lipca 
tarodow"! Ą l ) . w najbliższych dniach bracia 

Vi- czowie rozpoczną na swym 
" anie lot po Polsce. Program i tra-

1 1 1 "stali obecnie Aeroklub R. P . 
...dniu 15 lipca bracia Adarnowiczc 
olei i °̂ Inowrocławia jako goście 

erlln 6 ' " ' L ^"ifiwskiego, który organizu 
li^RIALFL}' t\ J c ^' r o "fawiii w tym okresie czasu 
JA k o # ' a z d z * t y z całej Polski. 

St̂ SSliM A ' * Paryż , 6 lipca, 
i chodzi ^ t n n / i ^ i ' : ? 1 1 1 ! 1 departamentu L'Orne 

bo^y ] . I r»- :.'atywą ufundowania ta-
!^miątkowcł na miejscu wylądo 

polscy wylądowali 
Pieur de L'Orne. Ludność departamentu 
L'Orne przyjęła z uznaniem tę inicja­
tywę; 

Wielka afera szpieg 
Znany przemys łowiec n i emieck i z Zagłębia Saary 

kiera w pracy szp iegowskie j 

n 
pośredni­

ka zo-
je będ*1,, 
tego "1J 
dewiz* 1 1! 

Paryż , 6 lipca. (PAT). 
Prasa francuska donosi z Met?.u o 

wykryciu przez miejscową policję na 
szeroką MIARĘ zakrojonej afery szpie­
gowskiej. Policja aresztowała mieszkiń 
ca Metzu niejakiego Baltesa, który do­
starczał ważnych dokumentów dotyczą 
cych obrony państwa swoim dwum 

Zwyżka polskiej pożyczki stabilizacyjnej 

Waci Adamowiczów w pobliżu 

K1CB 
Nowy Jork. filipca . 

(PAT) W dniu 5 bm. 7 proc. pożycz­
ka stabilizacyjna notowana była na gicl 
dzie NOWOJOITSKIEJ przy zamknięciu 
114.5/8. a więc po kursie b:\rdzo Wyso­
kim. ?Jazuaczyć NALEŻY, że od dłuższego 

czasu kurs pożyczki stabilizacyjnej wa­
hał się w granicach 111—113. 

Również i inne pożyczki polskie na 
giełdzie nowojorskiej osiągnęły stosun­
kowo wysokie kursy, m. in. 6 proc. do 
larowa - - 72, 8 proc. Dillonowska — 85 

wspólnikom, pozostającym hn służbie 
znanego przemysłowca niemieckiego z 
Zagł. Saary Hermana Roechiinga. 

Wiadomości były dostarczane do 
Niemiec za pośrednictwem sekretariatu 
Roechiinga. 
TRZEJ SZPIEDZY ZOSTALI SCHWY­
TANI PRZEZ POLICJE NA GORĄ­

CYM UCZYNKU. 
Jak ^wiadomo, Roechling,. u którego 
dwaj wymienieni pozostawali na służ­
bie w charakterze członków prywatnej 
policji, był oskarżony i. skazany przez 
francuską radę wojenną za systematycz 
nc niszczenie w czasie wojny fabryk w 
Północnej Francji. 

file://b:/rdzo


zgodnie z przedśmiertnem życzeniem z m a r ł e ! , odbył się cicho i skromnie 
m a ł y m , wiejskim cmentarzu w s c e n a u x . - Hołd t o w a r z y s t w naukowych całe! 

świata. - Ostatnie chwile i s ł o w a genialnej o d k r y w c z y m radu. 
. __ A.~A s e r c u z | 0 ż y i i naJwybltnlejsL przed 

ciełe Polski, przybranej ojczyzny 
cji oraz całego świata, który umi 
cenić doniosłość dokonanego przez 
ric Curie-Sktodowska dzieła 

Paryż , 6 lipca. (PAT) 
Zgodnie z życzeniem zmarłej po­

grzeb ś. p. Marji Curie-Skłodowskiej 
odbył się w cichem skupieniu, w gro­
nie najbliższej rodziny bez żadnych o-
ficjalnych ceremonji. Wielka uczona zó 
stała pochowana na małym cmentarzu 
w Scenaux w grobie rodziny Curie. 
Mogiła znajduje się w alei kasztanowej ' 
i obok muru cmentarnego. P ły tę kamień 
ną otaczają k r z e w y ' r ó ż . Grób ten w, 
dniu dzisiejszym pokryły liczne wieńce 
i wiązanki kwiatów. Wśród nich znajdu 
je się wspaniały wieniec od Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, od ambasado 
ra Chłapowskiego i szeregu instytucyj 
polskich. Nadesłały również wieńce to­
warzys twa naukowe z całego świata, 
m. in. „British Royal Society". wiedeń­
ski instytut radowy i wiele innych. 

O godz. 11.30 przybył na cmentarz 
w Scęnaux orszak żałobny. Za trumną 
postępowały — pani Curic-Jolliot i pan 
na Ewa Curie, członkowie najbliższej 
rodziny z bratem zmarłej dr. Józefem 
Skłodowskim, prezes Akademii Nauk 
Emil Borel, b. wicedyrektor instytutu 
im. Piotra Curie prof. Reeaud i kilka 
osób z najbliższego otoczenia zmarłej., 
Ciężką trumnę mahoniowa ze śmlertel-
nemi szczątkami wielkiej uczone! wśród 
głębokiej ciszy ustawiono w grobowcu. 
O godz. 12-ej w pcłr;drie zakończona 
została uroczystość żałobna. 

Jak twierdzi sprawozdawca „Jour-
Marji Curie-Skło 

córki E w y : „Zasadą życia twego pO' 
winna być prostota. Pamiętaj o ojcu, 
który się wyrzekł wszystkich zaszczy­
tów i służyć wam może iako piękny 
przykład. I ja również, jak ojciec wasz, 

nie życzę sobie nawet po śmierci żad 
nych zaszczytów". 

Tę wolę zmarłej uszanowano dziś 
w całej rozciągłości. Ale hołd wielkie­
mu umysłowi i najszlachetniejszemu 

7 
t.obota 

urząd 
fprowad 

i 

Kat, szampan, złoto i sprawiedliwo^ 
itów s k c 

Jak się , 
"dunkowj 

; n i e riow.( 
ania v 

j r a w a ta 

iodzienne£^ 
W jednyni z dzienników, wychodzą- . wskazują na zaostrzenie się kryzysu i skórnej. Skarbiec ma być wlaśfl ^ękę. v/ 

cy.ch w Królewcu ukazało się znamien- coraz trudniej jest fałszować statystykę, wielkim okrętem pływającym naF a r»ie d 0 N 

ne orzeczenie sądu okręgowego w Mag- by mówić o „ p o p r a w i e s y t u a - dach zaskórnych. Umocniony &Cutecznio 
d.eburąu, mocą którego pobory kata nie c j i " , tylko na jednem odcinku p rzemy- .p rzy pomocy 404 kilometrów szyflr, z a r n ies ; 
mogą ulec zajęciu na zabezpieczenie j a - ' s t u niemieckiego panuje zadowolenie. : lowych. Prace odbywają się " a J » ? . w ck 
kichkolwiek zobowiązań finansowych, j Otrzymujemy stamtąd następujące d o - 1 zmiany. Budowa skarbca kosztowa' ś c i ą g i 
Motywy tego osobliwego orzeczenia niesienie: 140 miljonów marek. A w całym B | e s t r ą m j 
hitlerowskiego sądu są dosłownie nastę-l „W pierwszem półroczu 1934 roku : [ #««•» - . . 
pujące: I spożycie wewnętrzne s z a m p a n a 

„Kat w wynagrodzeniu lego czynności j podwoiło się. Spodziewane jest, że 0 -
gólny obrót w roku 1934 da 9 miljonów 
flaszek, podczas gdy w roku 1932 dał 
niecałe 4 mlljony flaszek". 

nal" jedyną troską 
dowskiej gdy poczuła koniec dni swoich,, 
by ło zapewnić pracom naukowym dał-'.stali: prezydent Rzc 
szy roawófc W z w a ł a ' Swtfttffrki i oś4 $ p J ^ c # % r ^ N & n ^ ' 
wiadczyła im: „Jestem przekonana, żel ! niemieckim istniał ,rii 
walczyć będziecie nieustannie, aby do-j 
prowadzić do końca wzniosłe' dzieło wa 
szego ojca. Chcę spocząć w srrobie ó-' 
bok Piotra Curie. Nie rzucajcie na mo­
giłę moją kwiatów, pragnę tak iak mój 
ojciec 1 matka zejść do grobu w zupeł­
nej ciszy". 

Na trzy dni przed śmiercią Marji 
Curie-Sklodowska powiedziała do swej 

przez państwo nie nioże być postawiony na 
równej płaszczyźnie ze zwykłymi łunkcjo-
narjuszaml, albowiem wykonywa akt auto­
rytatywne) władzy państwowe], zasługuje 
sie w sposób wybitnie osobisty I stqd też 
należy mu się szczególnie wyróżnienie. Ka­
towi xlana być musi świadomość, że działal­
ność Jego spotyka sic z odpovlednlem uzna­
niem ze strony władz państwowych, oraz 
że'opinia publiczna potrati ocenić wyjątko­
wą Jego role społeczna". 

.... Charakterystyczną jest r ó w n o -
r z ę d n o ś ć w jakiej postawieni zo-

eszy Hitler i... kat. 
A w p w ^ a w ^ t w i e ! 

niemieckim istniał niepisany przepis > o 
,P^iste^ni^o.dpiawic <dzjali;iości .lfinaiisoH 
,w.ej prezydenta Rzeszy jej kanclerza, 
podczas pełnienia przez nich obowiąz­
ków. 

P e ł n y s k a r b . 
Zapasy złota i dewiz Banku Rzeszy 

zmniejszyły się tak katastrofalnie, że o 
płaceniu długów zagranicznych nie mo­
gło być mowy. Gdy czyta się sprawoz­
dania Banku Rzeszy, ma się wrażenie, 
że cały majątek Banku mógłby pomie­
ścić się w maleńkjej-szkatułce. ; L,\ 
'". TymczhśeW-a^relinik'. ?mmTsrra °j5rp-i 
,pngańdy Goebbelsa „Angriff?- d o n o s i q 
[budowie wielkiego skarbca 'BalifciTKże-
szy w BerHnie, który będzie najwięk­
szym skarbem na święcie, 36 domów 
musiało być zburzonych, 135.000 nie 

I I 1 l n . ' J i i i > ' J *» — "J" ~MJ • ™»w - ~ — — 

f t f ł u a r i i i f ó w sześciennych ziemi wykopanych,! fOpraWa 5 y l U a C | l i , l D y „ 1 0 ż n a było rozpocząć budowę skarb j 
W czasie, gdy wszystkie cyfry, o - ' ca. 26 pomp elektrycznych pracowało 

brązujące stan gospodarki niemieckiej, cały rok, by obniżyć poziom wody z a : 

prasowa 
niemiecko-szwaicarska. 

Berlin, 6 lipca. 
(PAT) Dziennikom szwajcarskim, któ 

re w ostatnich czasach cieszyły się w 
Niemczech wielką poczytnością, odeb­
rano na przeciąg dwuch-tygodni' ,debit. 
Przeciwko temu zarządzeniu poselstwo 
szwajcarskie w Berlinie wystąpiło z 
protestem. 

Z Genewy donoszą, że rada .związ­
kowa Szwajcarji uchwaliła odebrać de­
bit 3 dziennikom niemieckim: „V61ki-
scher Beobachter", „Angriff" i „Berli-
ner Boersenztg," 

Katastrofa gospodarcza 
Niemiec 

spodziewana Jest Jeszcze w r. 1934 
Londyn, 6 lioca. 

Osiągnięciem porozumienia niemiec­
ko-angielskiego, a mianowicie w spra­
wie obsługi angielskiej części pożyczek 
Dawesa i Younga, zawartego na 6 mie 
slęcy, umożliwiono stosunki z Niemca­
mi i uznanie zobowiązania spłacenia 
tych pożyczek w całej pełni. Sfery fi 
nansowe City zadowolone sa z układu, 
który usuwa groźbę wprowadzenia clea 
ringu przynajmniej na kilka miesięcy 
Niemniej w Londynie uważa sie,.że u-
kład ten nie będzie mógł być przez 
Niemcy utrzymany, gdyż przed jego j 

Grupa morderców „Komórka G." 
!ftbn>etacje socfofislucaiicg© „JTcwer Tforirtirifś". 

...iljonów marek. A w całym D»cstrą m ] 
jest złota za 70 miljonów. Czy twat s t e m | 

opłaca?... 

W y r o k sprawiedliwi Ust 
Wśród ofiar krwawej akcji „W r O z p o c 

rewolucyjnej" Hitlera znajduje się'fl [ 
również Edgar Jung, autor książki j . 
„Przeciwko panowaniu ludzi mai"' cć „ s i e 

tościowyćh". Książka ta ostro po' i a ? s ? n ' t 
wszelkie ideały humanistyczne, '] C z

 l a ! 

nazywa „objawem niezdrowej s 'J jrP' - 0 ' 1 

ści". Jung domaga sie w niej prz^a* a o 
nia Niemcom wszysfRich ziem, na A n e w 
rych mieszkają Niemcyi uważa z a | l c i y W c z 3 
wyższy cel polityki zagraniczne! z w< 
zjotobyełe tpełniyoh^raw- do zbrojeni wiem 

Tn»Tainośćs pańs twa h i - :daje konW^' stos 
wskazówki w jaki sposób na leży | c n. 
prawiąc się z przeciwnikami polity^ W r a z 

ml. | c , ^ g a n i 
Z tych wskazówek właśnie sk ł^o-adn 

stał Hitler, by zastrzelić jak psa... Ą 
Jung pisze, że jednostka w Trf 

Rzeszy nie ma żadnego znaczenia! 
ród, powinien każdej chwili przf 
ofiarę z jednostki, Jeśli tego wy 
dobro sprawy. Wszelkie przeja^ 
tości s ą . tylko przejawami sl« 

Praga, 6 lipca. 
(xx) W organie emigracyjnym so-

cjal - demokracji niemieckiej „Neuer 
Vorwarts" znajduje się następująca sen 
sacyjna informacja: 

Dnia 9 kwietnia 1 9 3 2 r. do redakcji 
„Vorwarts" w Berlinie zwrócił się za­
uszn ik i doradca Roehma, dr. Bell, i z 
polecenia tegoż Roehma oświadczył, iż 
Roehm, obawia się, że będzie zamordo­
wany. Pragnie on, aby na wypadek za­
mordowania następujących osób; 

szefa ; sztabu Roehma, 
szefa urzędu informacyjnego hr. dr. 

Moulin - Eckerta, 
szefa urzędu rasowego Himmlera, 
hr. Spretti oraz 
dr. Bella — 
redakcja wiedziała o tem, kto Jest 

sprawcą. Dr. Bell oświadczył, że w 

Do w: 

Bronzowym Domu w Monachjum ist­
nieje grupa morderców pod nazwę 
„Komórka G". Zadaniem tej grupy jest 
usuwanie niewygodnych przywódców 
narodowo - socjalistycznych. Na czele 
„komórki" stoi major Buch oraz dowód 
ca kompanji Danzcisen, blisko osobiście 
zaprzyjaźniony z Hitlerem. 

•.Neuer Vorwarts" zaznacza teraz: 
„Ciekawe są losy tych osób: Major 
Buch został zastrzelony w zeszłym ro­
ku, podczas spaceru w lesie, Dr. Bell 
został zamordowany na wiosnę 1933 r. 
na terenie austrjackim przez bawar­
skich narodowych socjalistów. Roehm 

A Trzecia Rzesza takiej słabości 
rować nie może i żadnej wobec WŁj Zl 
tości dl aspraw niezdrowych s p o % n i e ™* 
r-jdnostek mieć nic powinna. 

1 / 1 ' opi 

W najelegantszej dzielnicy Bjj w'ą^ 
Grunewald, jedna ,z will prywat i U w 

! opuszczona przez właścicieli, K de^ 0 b 
musieli uciekać z Niemiec, został* 
micniona na „Dom Związku Dzie* |e n D j a 

JfWnąć 

Niemieckich" (Bund der deutschen oj, ' 
chen) . oficjalną organizacją partji eszyńs] 
rowskiej. Do okręgu tego na" ozj w 

dziewczęta z najlepszych rodzM ^ S M 

narodowych socjalistów. Roehm 1 dzielnicy. W ubiegłym miesiącu i ] 'V e s a ; 
i hr. Spretti zostali rozstrzelani dnia i »"> zamknąć ów Dom, gdyż okaza 1 ĉh ś i u 

30 czerwca 1934 z e P r z y okazji nieustannie u r z ą d z a ) . 
A Himmler? — Himmler kazał ich ' uroczystości i obchodów, kilkad? 

i młodych dziewcząt... zaszło rozstrzelać. Ładny „dom". 

Rozłam wśród hitlerowcom austriiski 
pod wpływem ostatnich wypadków w Niemczech.-Sprawcy wysadzenia mo 

kolejowego w Styrji skazani na dożywotnie więzienie. 
chłopskiego b. minister Schumv wyślą- NA DOŻYWOTNIE WIEZIENIE l 
pił z tej grupy wraz z licznymi swoimi NARODOWYCH SOCJALISTO 
zwolennikami. szofera Kohlmeyera i murarza 

urzędowy donosi, że 6 

5 e>^d 

Wiedeń, 6 lipca. 
„Die Stunde" donosi, że pod wpły­

wem wypadków niemieckich DOKO­
NAŁ SIĘ W KARYNTJI ROZŁAM W 
OBOZIE NARODOWO-SOC.TALISTY-
CZNYM. Część zwolenników tego obo­
zu przeszła na stronę frontu ojczyźnia­
nego. 

Rozłam ogarnął także związek chłop 
upływem oczekiwana Jest katastrofa \ ski, który, jak w.adomo sympatyzował 
finansowa i gospodarcza, które mogą Iz narodowym, socjalistami. Jeden z S i z Ł obecna sytuację. przywódców karyntsk.e^o związku 

Komunikat urzędowy donosi, że 
b. m. rzucono bomby przed gmachem 
rządowym w Kindsberg oraz przed do 
inein Frontu Ojczyźnianego w Knittel-
feld w Styrii. Czynów tych dokonali 
nrawdopodobnić narodowi - socjaliści. 
Wybuchy wyrządziły szkody material­
ne. 

Sąd oraźny w Gracu skazał dzisiaj: 

f i 1 . 

za wysadzenie w powietrze 29 cz e l 
mostu kolejowego w Seebach WCT 
przy pomocy 40 kg. dynamitu. V 
życlel publiczny domagał sie 
oskarżonych kary śmierci. 

. Szkody wyrządzone przez w $ 
• nie mostu wyniosły 300.000 szv> 
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Jutro Elżbiety Kr. Wd. 

Wschód słońca 3.24 
Zachód słońca 19-57 
Wschód Icstąłyca 00.02 
Zachód księżyc/* 17.13 
Długość dnia 16.31 
Ubyło dnia 00.13 

D ł u g i lokatorskie wzrastają. 
W i ę k s z a część m i e s z k a ń c ó w n a s z e g o miasta nie m o ż e p o d o ł a ć s w y m 

z o b o w i ą z a n i o m w o b e c właścicieli d o m ó w . 
Zw lokatorskie domagać się będą ustawowego obniżenia komornego 

. . . . . ! • -<--.I t „ i , . . , . . c n l > 4 o n H c t p n n p . NA któ-

i urzędach meldunkowych 
>rzeds| 
/zny 
r umi» 
przez. 

'Prowadzone zostaną znaczne 
udogodnienia. 

0< Jak się dowiadujemy, w urzędach 
f%£r d . U n kowych obowiązywać będą o 
H \ P l e now.e instrukcje dotyczące wy 
%BJ\, n i a wyciągów meldunkowych. 

rawa ta jest ważna z teeo względu 
J ° Wyciągi zgłasza sie stale dużo pe 

E C J 

W dniu wczorajszym odbyło się po­
siedzenie zarządu związku lokatorów, 
na którem postanowiono ponownie 
wszcząć akcję o redukcje komornego 

w starych i nowych domach. Ponie­
waż w dniach najbliższych odbyć się 
ma zjazd lokatorów z całej Polski w 
Warszawie, postanowiono na ziazd ten 
przygotować' projekt memoriału do rzą­
du i nie ustawać w staraniach. bv spra­
wa ta, tak ważna dla wszystkich mie­
szkańców, znalazła wreszcie swe wła­
ściwe rozwiązanie. 

W memorjale tym (lokatorzy piszą, 
iż przed kilku miesiącami właściciele 
nieruchomości opracowali dane doty 

, , . 0 v v skomplikowana zaś Drocedura; c z a c e n iewypłacalności lokatorów. 
R w a n i a ich, narażała wszystkich n a 1 

czasu. 
będą wydawane obecnie 

w fed • ' Wymieniony w nim będzie do 
m n a r c i e dowód na podstawie którego 
)ny * \ u t e c z n i o n o meldunek. Poświadcze-
v szytif, zamieszkania ważne będzie jednak 
ie n a f K ° w ciągu 2 miesięcy, 
sztowai wyciąg^ składane dla sporządzenia 
łym P?, s t r u mieszkańców, wolne będą od 
Czy t»«at stemplowych. (i) 

JliwJ Lustracje sanitarne 
kcji Ą r o z p o c z n ą się w przyszłym 
&SĄ J a k „ « « o d n . u . 

'A mat"' się dowiadujemy, w związku z 
tro P°J ja? s a n i t a m ą , zmierzającą do przeciw 
czne, ] C 7

 I a szerzeniu sie chorób epide-
owej sl e

2 | | y . c h w Łodzi, w ciągu przyszłego 
iej p r z v * a n ' a odbywać się beda lustracje sa 
em, na. 5 . r n e w domach łódzkich, sklepach 
•aża za ' ? y w c z y c h , jatkach mięsnych, bud-
anicziiel n z wodą sodowa i t. d. 
zbroje^L^lem lustracji i będzie sprawdzenie; 
»waża jy "*l*4ciciele przedsiębiorstw i do-
; konP^w stosują się do przepisów sanitar-
należyj c h. 

1 polityk W razie ujawnienia uchybień, winni 
r

a g a n i będą do odpowiedzialności 
śnie sK irno-administracyjnej. (i) 
psa... J L -

i w Ti' 
iczenia 

l i PtZr, 
go wyj 
przejadł 
mi s l« ] 

Dane te były bardzo znamienne — 
wynikało z nich, że około 60 procent 
wszystkich lokatorów zalega z czyn­
szami, a co najważniejsze i co Drzyzna-
wali sami właściciele nieruchomości, 
olbrzymia większość tych zalegających 

czyniła to nie ze złej woli. lecz spowo 
du złej sytuacji materialnej. 

Obecnie sytuatja jeszcze bardziej 
się pogorszyła, 

długi lokatorskie wzrastała, 
a eksmisje, częściowo tylko powstrzy­
mywane przez moratorium mieszkanio­
we dla bezrobotnych, dokonywane są 
w poważnym stopniu. 

Nie rozwiązuje to jednak zupełnie 
sytuacji. Właściciele nieruchomości wy­
chodzą z założenia, słusznego z ich pun­
ktu widzenia, że lokator, który nie mo­
że opłacać zbyt wysokiego komornego; 
powinien sobie znaleźć mniejsze i tań­
sze mieszkanie. 

Byłoby to jednak rozwiązanie zu­
pełnie słuszne, gdybyśmy nie mieli tak 
wielkiego głodu mieszkaniowego. O ile 
duże, wielopokojowe mieszkanie stoją 
pustkami, o tyle 
małego mieszkania pod żadnym pozo­

rem otrzymać nie można. 

• V H " " " — - - — | - - I W « 

Robotnicy żądają podpisania umowy 
na dotychczasowych warunkach. 

'^Pełnoletni nie mogą 
z w i e r a ć m a ł ż e ń s t w 

bez zezwolenia. 

W dniu 1 lipca zrzeszenie przemysłu 
pończoszniczego w Łodzi wypowiedzia­
ło umowę zbiorową, obowiązujcą w tei 
gałęzi przemysłu. W związku z tem wczo 
raj odbyło się zebranie robotników — 
kotoniarzy, na którem omówiono szcze­
gółowo przyczyny wypowiedzenia i 
środki zaradcze. 

Robotnicy są zdania, że wypowiedze 
nie umowy ma na celu obniżenie im 
płac. A ponieważ ostatnio nastąpiła już 
trzykrotna redukcja płac w przemyśle 
pończoszniczym i w porównaniu z ro­
kiem 1 9 2 8 robotnicy zarabiają tylko 50 
procent dawnych uposażeń — postano­
wiono nie godzić się na redukcję, lecz 
żądać podpisania umowy na dotychcza 
sowych warunkach. 

Porozumiano się następnie z inspek­
torem pracy, który obiecał zwołać w 

przyszłym tygodniu konferencję porożu 
miewawczą obu zainteresowanych 6 t r o n . 

B°botnicy — kotoniarze grożą, w 
razie niezawarcia z nimi umowy, prokla 
mowaniem strejku w przemyśle poń­
czoszniczym w Łodzi. 

mm 
Wczoraj odbyła się w okręgowym 

inspektoracie pracy pod przewodnict­
wem insp. Wyrzykowskiego konferencja 
w sprawie likwidacji zatargu w przemy­
śle dzianym w Łodzi. 

Konferencja nie dała jednak znów 
żadnego rezultatu, przedstawiciele prze 
mysłu bowiem nie udzielili odpowiedzi 
na żądania robotników, oświadczając, 
że nie mają w tym kierunku pełnomoc­
nictw. Wobec powyższego insp. Wyrzy­
kowski wyznaczył powtórną konferencję 
na dzień 9 b . m. (i) 

chyba za tak wysokie odstępne, na któ­
re dziś niewiele tylko osób może sobie 
pozwolić. 

Smutne to zjawisko społeczne — 
twierdzą lokatorzy — staje sie zrozu­
miałe, jeśli ujawnimy jaką pozycję zaj­
muje komorne w budżecie rodziny pra­
cowniczej. Jeszcze przed trzema laty 
komorne pochłaniało 3 0 procent zarob­

ków. 
a dziś, spowodu .redukcyj płac i znacz­
nie skurczonych obrotów w handlu — 
komorne zabiera przeciętnie 40—60 pro 
cent zarobków miesięcznych. I w tych 
warunkach 
okator nie, może podołać swym zobo­

wiązaniom 
wobec właściciela domu, a w konsek­
wencji rosną zaległości, których nie-
sposób wyrównać. 

Właściciele nieruchomości stanow­
czo protestują przeciwko ustawowemu 
obniżeniu komornego. Twierdzą oni, 
że nikt nie możę ingerować w ich pry­
watne przedsiębiorstwa. Z drugiej je­
dnak strony, stwierdzają sami. iż loka­
torzy uważają, że właściciele nierucho­
mości powinni z własnej inicjatywy ob­
niżyć komorne, a Jeśli tego nie uczynią, 
wówczas powinna uczynić to ustawa 
rządowa, redukująca wysokość komor­
nego w starych domach o minimum 25 
procent, a w nowych — o 35 D r ó c e n t . 

Memoriał powyższy będzie dorę­
czony premjerowi prof. Kozłowskiemu. 
_ _ (0. 

PASZPORTY UL60U 
DO PISZCZAN 

. NR. -Y.FI V / V I ' S W -
Reumatyzm, ischias, wysięki. Informa-
cyj o paszportach ulgowych, kuracjach 
ryczałtowych 1 t. d. udziela: ustnie 
D. ŁicHtlnówna, Łódź, Piotrkowska 65, 
tel. 1 2 8 - 0 3 , pisemnie: Biuro Piszczany, 

Cieszyn, Śrutarska 1 8 . 
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W i a d ° m o ś c i ministerstwa 6praw 
E a S u

c t r z n y c h doszło, że od pewnego 
jfcia ^ ° w ^ a r z a i ą s ^ przypadki zawie-

d l S p O ł e | t n i e ^ałżeństw, przez osoby'n iepe łno-
ia... ki ej e z zezwolenia władzy rodziciel-
ł l r W Idu' ?P l e kuriczej bądź bez zezwolenia 
* " , t * » Lj ' Sdy tego wymagają przepisy obo-
nicy B«.' ty,ące.S° prawa, 
prywat ' i u

 2 W l ą z k u z tem ministerstwo zwra 
icieli, K' tjep- fo< że zawarcie związku małżeń-
:, został* ągnać wymaganego zezwolenia po-
ku Dzie^ e n c j a " l o ż e z a sobą poważne konsek-
utschen ' oj. ^ w n e , zwłaszcza na terenie 
1 partji ' es 2 vń i° n i o w y c k ' o r a z n a o B s z a r z e 

2go n a ^ z i J t l c z ę ś c i w o i ' ś l j * s k i e £ ° - iizie 

h rodzi'1 m y c h wypadkach nietylko nieważ 
esiacu ^ 3 aktu ślubu, ale również su 
ż okazał' rch «i„u , e k a r n e względem udzielają 
s u r z ą d * ) . Ś l u b u u r z < 
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Niezwykłe przeżycia pięknej warszawianki 
w pociągu nocnym Warszawa—Gdynia. — Na każdej 

stacji budzono ją i doręczano telegram. 
Znany poeta chciał w ten sposób złożyć „hołd" swej ukochane!. 

* . . U ! - Mo ciArlmoł ctar-ii nncny.p.rnwie mie l i 

izło W 

urzędników stanu cywilne' 

k J l M * v 0 C T dyiurują następujące apteki: — 
163' 7 - Ka»Perkiewicza, Zgierska 54 Sukc. J 
iWi 1 C 2 . a ' Kopernika 26, J. Zundelewicza ul 
W ° Y s k a 25. S. Boiarskiego i W. Siata, ul 
>ra • « 1 9 ' M - Lipca, Piotrkowska 193, A. Rych 
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W życiu zdarzają się niekiedy sy­
tuacje, które mogą posłużyć za temat 
scenariusza filmowego — komediowe­
go lub tragedii. To iednak, co zdarzyło 
się w pociągu, zdążającym w nocy z 
3 na 4 lipca z Warszawy do Gdyni iest 
wręcz niezwykłe. 

Pociągiem tym, w przedziale I kla­
sy jechała piękna, wytworna dama. 
znana w szerokich kołach towarzyskich 
Warszawy pani E. która ułożywszy 
się wygodnią, zamierzała spędzić noc 
śpiąc, by przybyć do Gdyni wypoczęta. 
Podobnie uczynili też wszyscy współ­
pasażerowie. 

Jaki cel miał znany poeta i satyryk 
p. S. K. w tem co uczynił — dotych­
czas nie zostało wyjaśnione. Pan ,K. 
tłumaczy się przed kolegami, że ko­
cha się w pani E . i nie mógł przeboleć 
faktu, iż wyjechała ona z Warszawy 
na sześć tygodni. 

I oto o godzinie 11 wieczorem udał 
się on do urzędu telegraficznego w 
Warszawie i nadał dwadzieścia depesz 
dla pani E . z poleceniem doręczania 
je] po jednej na każdej stacji kolejowe], 
na które] miał sle zatrzymywać pociąg 
Warszawa — Gdynia. 

zamieszania. Wzdłuż pociągu przebie 
gał urzędnik telegrafu, wzywając głoś 
no panią E . do odbioru depeszy. Obu­
dzono w ten sposób niemal wszystkich 
pasażerów, nim wreszcie natrafiono na 
panią E. która wyrwana ze snu, prze­
rażona, otworzyła szybko depesze 1 
przeczytała: 

— Kocham, szaleję z tęsknoty. Swia 
topełk. 

Oczywiście pani E . uśmiechnęła się 
tylko. uspokoiła zaniepokojonych 
współpasażerów i ułożyła się spo-
wrotem do snu. 

Lecz na następnej stacji ta sama hi­
storia z depeszą. Na trzecie! stacji 
znów. Na czwarte] tez. Gdy tylko za 
trzymał się pociąg, urzędnik telegrafu 
śoleszył spełnić swą powinność 1 bu 
dził wszystkloh pasażerów, by oddać 
depesze adresatce. 

Początkowo zaczęto szemrać cicho, 
później coraz głośniej, oburzano się, wy 
myślano, a depesze regularnie były 
doręczane na wszystkich stacjach ku 
utrapieniu zarówno adresatki jak 
w s 7 v s t k ł c h nasażerów. 

Teraz już skolel depesze zawierały 
dowcipy, nrzyczem w jednej depeszy 

Już na stacji Laskowic*, gdzie za-1 -aczynał się dowcip, kończył zaś w na 
trzymał się pociąg, wynikło n iezwykłe ' s tępnej . 

• Na siódmej stacji pasażerowie mieli 
I już dosyć. Wyłonili z pośród siebie de­
legację, która udała się do pani E i za­
żądała, by przeniosła się ona natych­
miast do ostatniego wagonu. Piel a 
pani rozpłakała się serdecznie, uczyni­
ła jednak zadość ich żądaniom, a zara­
zem błagała konduktorów, by nie pr i 
mowali więcej depesz 1 pozwolili ij 
wreszcie wyspać się. 

Ale to nie pomogło. Gdy pociąg sta­
wał na stacji, konduktorzy próbowali 
interweniować, wołali zgóry, że adre­
satka nie chce depeszy — urzędnik te­
legrafu musiał spełnić swó] obowiązek 
służbowy 1 w dalszym cla<»u bud ził 
wszystkich — już nie w całym pocią­
gu, lecz w całym wagonie. 

I tak trwało przez całą noc. Lecz 
hołd wyrażony w tak niezwykłej for­
mie przez poetę, nie znalazł widocznie 
uznania u pięknej pani. Albowiem rr.Iy 
po nieprzespanej, przepłakanej nocy, z 
bólem głowy przyjechała do Gd' i, 
gdzie wręczonp lej na dworcu osta f ą 
depeszę .napisała natychmiast skarcę 
do sądu 1 nrzesłała ]ą swemu a d w e n ­
towi do Warszawy. 

Cała stolica o nlczem Innem t e r z 
nio mówi i z niecierpliwością oczeK *e 
tej niezwykłe] sprawy, sądowe}. (i) 

X 
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Jlie mógł rozstać się z pieniędzmi... rick" majstra tkackiego, 
który chciał się odgrodzić od wierzycieli, zaprowa­

dził go na ławę oskarżonych. 
Za zupełnie oryginalne i choć nie­

wykonane ale planowane przestępstwo 
stanął wczoraj przed sądem okręgo­
wym Alfons liildebrand. majster tkacki, 
zamieszkały przy ul. Limanowskiego 
Nr. 35. 

Do pieczętarza Sztyfta zgłosił się w 
swoim czasie Hildebrand 1 zamówił pie­
czątki. Ody pieczętarz zażądał tekstu, 
oskarżony przedstawił mu dwie kartki 
z następującemi napisami: „ K o m i s 
t a r j a p o 1 1 c W t o w e j P a j i ń s" 
— ten „napis" miał być wykonany ja­
ko pieczątka okrągła, oraz drugi, do 
wykonania jako pieczątka zwykła: 
„Komis tarjaPol s twPań w Łodzi". 
Właściciel zakładu widząc takie dziwo 
lagi, miał w pierwszej chwili wrażenie, 
że ma do czynienia z człowiekiem cho 
rym na umyśle. Jednak na pytania 
Sztyfta dawał Hildebrand odpowiedzi 
zupełnie logiczne, choć mocno wymija­
jące. 

kłym kliencie. Bowiem dla Sztyfta by-1 Miał przytem pewne oszczędności, z 
ło jasne, że Hildebrand planuje coś, cojktóreml nie mógł się iednak rozstać. I 

aby odgrodzić wierzycieli od swych 
ciężko zapracowanych groszy (o tem, 

koliduje z kodeksem karnym 
Władze wdrożyły dochodzenie i 

przedewszystkiem zajęły sie rozwiążą 
niem anagramu, jaki miał figurować na 
pieczątkach. Okazało sle, że zupełnie 
niefonetyczne i obce dla ucha zestawie­
nie liter, przeznaczonych na okrągłą 
pieczątkę, zawierało wszystkie litery 
potrzebne do ułożenia wyrazów: „Ko­
misariat Policji Państwowej" . Druga 
zaś pieczątka, po przestawieniu liter, 
co niewątpliwie leżało w zamiarze 
Hlldebrandta, dawała w y r a z y : „Komi­
sariat Pol. Państw, w Łodzi". 

Ody Hildebrand zgłosił sie po stem­
ple został aresztowany. 

Przesłuchany w komisariacie Hilde­
brand przyznał się do winy i wyjaśnił 
bardzo pospolity motyw, który go skło 
nił do tak przedziwnego planu prze-

Sztyft zaniechał dalszych pytań, za i s t ęps twa . Ot nieborak Hildebrand miał 
•mówienie przyjął i równocześnie zawia 1 ma jeszcze bardzo wiele długów. Po-
dorriił komisariat policji o swym niezwy 1 prostu nłe mógł się z nich wykopać. 

że dla wierzyciela grosze, które poży 
czył sobie Hildebrand były również 
drogie — oskarżony nie myślał) spry­
tny majster tkacki postanowił złożyć 
pieniądze na P . K. O., ale pod zmyślo-
nem nazwiskiem. Urzędnikowi orzy o-
kienku na poczcie trzeba sle jednak ja­
koś wylegitymować. Poto właśnie os­
karżony zamówił stemple. Przestawił­
by w nich litery i przyłożyłby sobie 
pieczątki pod zaświadczeniem, że nazy­
wa się tak jakby sobie życzył. I wów­
czas wierzyciele nie mogliby dotrzeć 
do jego pieniędzy. 

Oskarżony przytoczył to samo tłu­
maczenie wczoraj przed sadem. Dodał 
pozatem, że w ostatnie! chwili zanie­
chał myśli podrobienia pieczątek. 

Sąd uznając stosunkowo słabe na­
pięcie złej woli i oskarżonego skazał 
go na sześć miesięcy wiezienia, (g) 

Z w y r o d n i a ł y syn 
poblt matkę, która nie cheti 

mu dać pieniędzy na wód* 
Przy ul. Piwnej 38 i Marysińskiej 36 <U . 

wczoraj do dwuch gorszących bójek P ^ ^ t ^ K l * ! 
członkami najbliższej rodziny , 

Przy ul. Piwnej zamieszkuje wdowa ' 
Tym z 20-letnim synem Tomaszem. 

Młody Tym już stosunkowo wcześnie t 
zaglądać do kieliszka, opuszczał się w P'J I . 
ostatnio, nie zarabiając nic stale domagał * I ) f | f > A I 
matki pieniędzy na wódkę. Na tem tle <J; l U j l i 
dziło pomiędzy matką a synem do częsty"1' " » U 
porozumień. Donn lii 

Gdy Tymowa wczoraj odmówiła tynoi" " H O S L L I 

legorycznie pieniędzy na alkohol, zwyro';! Ukazać 
syn rzucił się na matkę i krzesłem zadał M X!\QrA 
silne razy, że Tymowa odniosła złamanie T C R O W ] 

ber i ręki. fSlllu Pre 
Na pomoc pospieszyli sąsiedzi, którzy fllOŚCiacri 

władnili rozwydrzonego pijaka. Ranną op 1! a 

lekarz pogotowia i przewiózł ją do szpitajr PfZerąc 
' Romana Tyma policja zatrzymała do «1 jją • w - a i 
zycji władz sądowych. 

Obecnh 
W domu przy ul. Marysińskiej doszło Af e rPretacj 

dobnej sceny jednak nie pomiędzy matką 
ięd; s t » f Poniżej 

zef Rybczyński oddawna już prowadzili Ł. ^tychc 

nem, a między zięciem a teściem. 
Wagenknecht — 61-letni rzeżnik 1 jego zM 

lego 

tle majątkowem. I tutaj awantury a ® Uł&tw 
lżejszo bójki były na porządku dziennym. [ Wąluj^ 

K L A W I O L u s u w a b e z p o w r o t n i e O D C I S K I 
Ułatw"en*a obrotu 

P o ż y c z k ą Narodową 
domagać się bątią związki pra­

cownicze. 
Jak się dowiadujemy, związki zawo 

dowe pracowników umysłowych w Lo 
dzi postanowiły wszcząć Interwencję 
w ministerstwie' skarbu w sprawłe~nła-<! 
twienla obrotu obligacjami Pożyczki Na 
rodowej, bez szkody dla Interesów pań 
stwowych. 

Jak wiadomo, obligacje sa Imienne. 
Bez zezwolenia władz skarbowych nie ;P°ety , z których naiznak.-mutszem jest 

Śmierć C h . N. Bialska, 
najwybitniejszego poety hebrajskiego. 

Onegdaj wieczór zmarł w jednej z nieraz ton w dziełach Bialika ~ - j o ™ 1 ' , 
klinik wiedeńskich Chaim Nachman B>a łowani w ̂ J P m m , ^ % B » * » l 
^ ^ 0 r ^ r P ^ ' ^ ^ ' -1*> ̂ r u ^ f d ż i e s j ę ' y e wtorek 

czysta tran^"órla«ja zwłdft "p'o8ty rft 
Bialik' urodził się w roku . 1873 we 

%sr rRady rnfiWołyrfia i pO odebraniu -wy 
kształcenia religijnego spędził młodość 
w Odessie, gdzie ujawnił się jego gecjal-
ny wręcz talent poetycki. 

W Odessie powstają pierwsze dzieła 

wstrząsający poemat, napisany pod 
wpływem pogromów kiszyniowskich. 

Dziełem tem wpisał się Bialik ^0*6-i ^ 
zgłoskami w wielkie; i wspaniałej ' M I 

mobą być one sprzedawane. Płacić na 
tomiast można niemi kilka Dodatków, 
międ/v innemi podatek spadkowy. 

i oto pracownicy umysłowi proszą,, z j i hebrajskiej' i dzięki nie-
by wydano zezwolenie na Inne jeszcze! m u s t n l ^ p i e W c ą narodowym, stał się 
zużytkowanie.obligacyj pożyczkowych,. p m v f o i w y i n wieszczem żydowskim, 
nranowlcie. by można Je było składać i ^ r o k u 1909 Bialik poraź pierwszy 
Js^n kaucjo pracownicze w firmach i odwiedza Palestynę, która staje się 
instytisctoch wszelkiego redzaiu i lako D J I A N natchnieniem do dalszych utworów 
karcje o Innym charakterze. (pełnych poetyckiego czaru, przepojo-

V/ ten sposób, nie wyzbywając się, nych awoistem pięknem tego starego do 
objigacyj, pracownicy umysłowi odnie- |piero pod piórem Bialika z prochów 

W dniu wczorajszym po kłótni RybczjPrOCle mj 
uzbrojony w rurkę żelazną zadał Wagen*%tyrigf|.7 

towi kilka silnych ciosów, powodując usz» fj tyjJ. 
nie czaszki oraz złamania żeber i rąk. . . . '«H)C| 

Rannego w stanie ciężkim umieszczo\ ' Wej, i 
szpitalu. I ł 1 , Z l n 

Policja zatrzymała Rybczyńskiego do T * ' E " fiajl 
przeprowadzenia dochodzenia, Otego t\r\\ 

Nasz reporter z a n o t o w a ć • 
L o b r o t ' ^ 

Przed domem przy ulicy NapiórkowskiMptyZowa 
targnęła się w dniu wczorajszym na żyd (Jfantczn 
letnia Cyrla Malc, stale zamieszkała w Sie' gąt 

Denatka zażyła większej dozy esencji ' 
wej. Hu 

Lekarz pogotowia ratunkowego prze- • * » 
fiarę zamachu samobójczego do szpitala * Ustawo 
nie groźnym. Przyczyna rozpaczliwego kro*1

 n n

 u 

brak środków do życia. i i j . y t y i 

Na ulicy Letniej przy zbiegu Limanowo , tyj k] 
najechany został przez samochód ll-lelni ' 'Uynj r g 
Bigalke, syn handlarza zamieszkałego przy. *Utkl dla 
Letniej 1. iil̂ nowiow 

Chłopiec odniósł ogólne obrażenia ^'"liepał 
Opatrzył go lekarz pogotowia. Szofera P" ,̂,. 8 a ' y V 
Ąi^to, ido otlpowiedzialnosw Karnej. 'Y^SZcza 

..... Jtl g u t ą . - B 3 

n • Przed domem przy ulicy Dworskiej 1 #»em. be: 
u r o c z y s t a f ranspor la l j ja zWWk pOefty miejsce w dniu wczorajszym straszny wyP"JWiednirr 
d w o r z e c k o l e j o w y . C i a ł o jego s p o c z n i e w , którego ofiarą padł 32-letni Chaim Wolfm^ijU., 
Tel Avivie, nowem mieście palcstyń 
skiem, którego był duchowym przewod­
nikiem. 

Wieść o Śmierci wielkiego poety u-

śliby korzyść wskutek lokaty pienię­
dzy w pożyczce 

śmierci wskrzeszonego języka. Bialik 
wnika w dzieje narodu żydowskiego, 

W sprawie tej udaje sle do Warsza- maluje jego okresy świetności, płacze 
(i) wy specjalna delegacja. 

Statut 
d ^ szfcół powszechnych. 

(p) Jak się dowiadujemy, inspektorat 
szkolny w Łodzi otrzymał w dniu wczo­
rajszym wydany przez ministerstwo oś­
wiaty 6TALUT dla szkół powszechnych. 

Statut ten zastrzega radom pedago­
gicznym decyzję w sprawach dysi.yplinar 
nych w stosunku do uczniów. 

W myśl statutu tego, wydalenie ucz­
nia ze szkoły nastąpić będzie mogło tyl j»" ?' 
ko na mocy uchwały rady pedagogicz-' 
nej. 

nad jego upadkiem, dodaje mu otuchy i 
nieraz karci go smagającemi jak bicz 
słowami. Z uwagi na ten właśnie karzący 

eryniła wielkie wrażenie w najszerszych 
sferach miłośników literatury hebraj-

* * 
W związku ze śmiercią największe­

go poety hebrajskiego doby obecnej 
Chaima-Nachmana Bialika, prezesa ho­
norowego Związku Penklubów Hebraj­
skich, odbyło się wczorai wieczorem 
posiedzenie Penklubu Hebralsklego w 
Polsce; nośwlęcone uczczeniu pamięci 
Ch. N. Bialika. Na posiedzeniu tem po­
stanowiono. Iż wszyscy hebraiscy pi­
sarze w Polsce małą nosić żałobę przez 
miesiąc, ponadto Hebrajski Peąklub u-
rządzi akademję uroczystą ku czci b. p. 
Ch. N. Bialika. 

Drewnowska 20. 
Gdy Wolfman przechodził przez jezdnię 

l^cie Jak 
zapas 

chał nań nagle samochód. Nieszczęśliwy P'JT*' 2) Na 
dzień dostał się pod koła auta, odnosząc Ż J Y C H S U M 

nie prawej nogi, oraz ciężkie obrażenia c ' , !f ąt lu>7 N 

Lekarz pogotowia ratunkowego, po u d a ' ł r ^ ~ny( 
Wolfmanowl pierwszej pomocy, przewiózł • ł ^ - I ' " W c 
szpitala w sianie bardzo ciężkim. ^tOtye 

Szoferowi policja spisała protokół. ^Sćlclnioi 
Nocy wczorajszej do mieszkania Szaji 

berga, kupca, zam. przy ulicy Zawadzkiej j yc|j ^ . 
czasie nieobecności domowników, nieuja^"1 w w K 
dotychczas sprawcy dokonali zuchwałego |Cn, i 
mania. Złodzieje wyważyli drzwi wejści"' ' C L A N J A ] 

dostawszy się do wnętrza mieszkania spl°T0 Uzalr"7 
wali urządzenie i wrezultacie skradli gardf1^ ł V c ł _ 2 

nakrycia stołowe i B I E L I Z N Ę wartości ponadR" p * s 

niespostrzeżeni ff. 
zastr: 

6. asesor sądowy, K u ź M i , przed sądem. 
Proces apelacyjny trzech szpiegów. 

LEFURZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmujei 

od 0—3 w domu Drzy ulicv 

G d a A s k i e i 3 7 
teł. 232-5S 

od i - 7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 

Warszawa, 6 lipca. 
W sądzie apelacyjnym znalazła się 

dziś sensacyjna sprawa szpiegowska 
mająca związek z -działalnością wielkie 
go szpiega Ładowskiego oraz straco-

z wyroku sądu doraźnego szpie­
gów Burakowskiego i Bąkowskiego. 

Sprawa obejmuje zawodowych kry­
minalistów Franciszka Czermanowicza 
oraz Andrzeja Śliwlaka, skazanych po 
dwa lata więzienia za zorganizowanie 
pomocy przy porozumiewaniu się agen 
tów obcego wywiadu, b.asesora sądo­
wego z Łodzi r. Włodzimierza Kuźmic­
kiego, skazanego na trzy lata więzienia 
oraz uniewinnionych w pierwszej in- _ 
stancji Benjamina Ładowskiego, ojca ' jąc sprawę 

szpiega, i Zdzisława Majewskiego bra­
ta tancerki z „Adrji" Teodozii Majew­
skiej, która była kochanka Ładowskie­
go i została skazana na 15 lat więzie­
nia. 

Uniewinnieni wyrokiem sadu Stella 
Filarowa, znana w Warszawie piekl 
ność oraz kochanka b. asesora Kuźmic­
kiego, Mariasza Płotnikow. sa uniewin­
nieni prawomocnie i prokurator nic 
wnosił apelacji. Domagał sie on jedynie 
skazania Ładowskiego i Malewskiego 
oraz zatwierdzenia wyroku na Kuźmic 
kiego. 

W ostatniej chwili Czermanowicz i 
Sliwiak zrzekli się apelacji, upraszcza-

złotych, poczem zbiegli 
uikogo. ^2 

Tejże nocy dokonano zuchwałego wia"1 rWnej j 
do mieszkania Mojżesza Herszmana, przy 11 Vel] y. 
Południowej 30- Nleujawnieni dotychczas »P' rw 
cy skradli garderobę, biżuterję, oraz inne P 1 * r j r e d n 
mioty wartości 7000 zł. "ki dla 

^strzj 
iaw 

Do mieszkania Hindy Sudenberg przy 
Piłsudskiego 66 włamali się w czasie nicol,,C|Ttmiriri" 
ćci domowników nieznani sprawcy I SKRAOJ iw, Y' 
dolarów w złocie pieniądze i biżuterię na *, lis 
ną sumę 1000 złotych. '̂ Ch. za 

wypadkach spra*' '6t^ fegę 
l°ter.minc 
Granicz 

!lfili!il!IH!l̂  

We wszystkich tych 
poszukuje policja. 

stra 
11CRO 

Ostatnie 2 dni jJoScinnj-ch wysiępów *'* r eiytow 

Vł^ade 
f/Mufą 
» c h , z udziałem HELENY BORKOWSKIEJ, 

D-ra Wolfa 

> y c h . 

mi na 

Dziś w sobotę 3 przedstawienia o soilz- M ? e , 
popoł., 4.Ó0 popol. i 9.30 wlecz. (| ^ . 

UWAtiAl ZLOTY 1 ZLOTY 2 

wszystkie bilety na wszystkie pr:o c .a^ '^OWan 

1 z loty. 1 *m!S$±l 
Dnia 13 lipca rozpoczym gościnne wy'. y c t; ' " 

słynny gwiazdor amerykański . 
z B*C;.om

r2 

GWIAZDY BROADWAYU 
»lenir 

^ l z j * r a , 

V HadgeEuans, Jaskie CooP! 
w k r ó t c e G R A N D B C l N 

ii 

jpatiiczn 
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jek po 
wdowa 
;. 

:zesnle :ię w p1 omagał sm tle 
częsty*'1 

a cynoi 

ł o t y - i e d y n ą w a l u t ą w P o l s c e . 
ekret o przerachowaniu wierzytelności w obcych walutach ukaże się 

w najbliższych dniach.—Ograniczenie zasady klauzuli złota. 

Postanowienia dekretu nie będą dotyczyły zagranicznych zobowiązań państwa, 
donosiliśmy niedawno o mającem zwyrtjl ukazać w jednym z najbliższych łamani*j
 m e r ó w Dziennika Ustaw rozporzą-

|enlu Prezydenta Rzplitej o wierzy-annÓrZof'*nościacl1 w walutach zagranicznych 
5

a n

s"pitalł Przerachowaniu tych wlerzytelno-
iia do ą na walutę polską. 

Obecnie otrzymaliśmy miarodajną 
a^Pretację intencyj tego rozporządzę 

„masu4 P on^° . o m 0 w i e n i e - k t ó r e przytacza-m - o

s ^ T Poniżej:. 
kadzili V: o t ychczasowe ustawodawstwo pol 
t u r y 8 t , a t w i a ł o zaciąganie zobowiązań 

L E N B Y . M " dirnli u ł a c l » zagranicznych nietylko w i ; X i e międzynarodowym, ale także 
KSf? c t r a iym. Dążono w tej drodze 
rąk. .a,Wzmocnlenia zaulanla do waluty 
tnieszczC 

Ł , e '» wychodząc z założenia, że 
? e r a lzin walutowy jest w oczach oby 

>&o do r j e 1 1 najlepszym dowodem stałości 
I ! / 8 0 Polskiego. Zamierzano pozatem 
bni°irzyć! w ten sposób sprzyjające wa 

I AU/flw1 d l a przypływu kapitałów zagra-
iuww,cznych) j a k r 6 w n l e ż d l a w c j ą g n i ę c i a 

"obrotów gospodarczych sum, ste-
•kowskic^fyzowanych w kraju w pieniądzach JJ*W CTą

ranicznych lub ulokowanych zagra-
eaencji 
przewiał 
pitala 
ego krOM 

Dwuwalutowość. 
Ustawodawstwo z 1924 r. dało pew-

, P o z y t y W n e wyniki, zwłaszcza w 
Razinie wzmożenia wkładów do in-

imano*»f,tl,cyJ kredytowych, niemniej w o-
li-ietni V«tym rezultacie wywołało ujemne 
go przy.łutkl dla gospodarki społecznej, a 

"anowicie: D Pieniądze zagraniczne 
ały w kraju narównl ze złotym, a 

unia cl»'l 
ofera V 

-Jaszcza dolar stał się niemal drugą 
. ptą. Byto to równoznaczne z, udzie-skiei 7 Jiiem bezprocentowych pożyczek bd-

EnX, u y ^ i e d n i r n Państwom obcym. Oczy-Woiw i § c i e { a k t t e n w p , y w a i ujemnie na 
jezdnię«*n zapasu złota w Instytucji e m U śliwy pffj * 2) Nagromadzenie w kraju znacz 

losząCicE.SUm efektywnych pieniędzy za-

zdnic • f zapasu złota w instytucji emisyj-
"y p% tir Nagromadzenie w kraju znacz-en^cioijŁt^e t̂ywnych pieniędzy za-

PO uda'!,.'̂ znych, a przedewszystkiem do-

lewiózł 9. ' StWnr̂ TRŁR. nnAinio A\a snp.kllln r>i w•afJtworzyło podłoże dla spekulacji 
kół zasan e ] ' ' P o z b a w i o n e j jakichkolwiek 
» Szaji " z e n i p I O n y c h Przyczyn. 3) Nagroma-
'adzkief Tfo\! w k ł a d ó w w walutach zagranlcz 

nieuja^ ) v y w krajowych instytucjach kredy-
w a ł e g o J . ycn, zmuszało te instytucje do u-ntlT ft u ? i a kredytów w tychże walutach, 
dii gardd j "^ 'eżniało działalność Instytucy] 
:i ponad I) ^s t rząsow monetarnych zagranicą, 
zeteni f e U r nawiane ustawodawstwo, uznając 

. RF M.,Jzastrzeżeń ważność klauzuli efek-
» P « V %ci 1 2 a p I a t y w walutach zagranicz-
:hcza 8 »?' n 5 Wzmacniało popyt na te waluty 
z inne pf i n ?f e dnio stwarzało sprzyjające wa-

, e ' K i dla tezauryzacjl pieniędzy zagra-
ic f"^h. 5) Instytucje kredytu długo-

i skradł'('"'"owego emitowały na rynku kra­
dnę na 1 1 gnr\ listy zastawne i obligacje w w a 
h w l ^ h zagranicznych, absorbując skut-

1 U« tego oszczędności krajowe w dlu-
a , i

t r nilnowych operacjach w walutach 
p a n i c z n y c h . 6) Spadek kursu walut 

a*,, anlcznych, a zwłaszcza dolara, na-
s ? c ' | " laczne straty całokształt na 

• ;łt r^ strat obciążyła 

tywnej płatności w tych walutach w 
obrocie wewnętrznym. 

Przerachowanle — 
klauzula z ł o t a . 

Zgodnie z art. 1, jeżeli wierzytelność 
wyrażona jest w walucie zagranicznej, 
dłużnik może zapłacić Ją pieniędzmi 
poiskiemi, chyba że zapłata w pienią­
dzach zagranicznych była wyraźnie za 
strzeżona. Zastrzeżenie takie uważa się 
jednak za nieistniejące, jeżeli wierzytel 
ność płatna jest na obszarze Państwa 
Polskiego. 

Zgodnie z art. 2, wysokość sumy, 
którą dłużnik płaci pieniędzmi poiskie­
mi, winna być obliczona według kursu 
wypłat w dane] walucie zagranicznej 
w dniu wymagalności wierzytelności 
Jeżeli dłużnik dopuści się zwłoki, wie­
rzyciel może żądać zapłaty stosownie 
do swego wyboru, według kursu wy­
płat bądź w dniu wymagalności, bądź 
w dniu zapłaty. Przytoczone przepisy 
nie stosują się do zobowiązań nlewek-
slowych, zaciągniętych przed wej­
ściem w życie omawianego dekretu. 

Art. 4 ma brzmienie następujące: 1) 
Ważność zastrzeżenia o płatności wie­
rzytelności zagranlczneml monetarni 
złoteml lub według równowartości zło­
ta w zagraniczne] Jednostce pieniężnej, 
ocenia się podług prawa kraju, w któ­
rego walucie wierzytelność jest wyra­
żona. 

2) Rada Ministrów może w drodze 
rozporządzenia odmiennie uregulować 
ważność tego zastrzeżenia w zobowią­
zaniach, wyrażonych w walucie kraju, 
który normuje ważność tę bądź inaczej 
w stosunkach międzynarodowych niż 
wewnętrznych, bądź z uszczerbkiem 
dla interesów Rzeczypospolitej Polskiej 
lub jej obywateli. 

P r z y zastosowaniu zasady, wyrażo­
nej w art. 4, klauzula złota w zobowią­
zaniach dolarowych, nie wyłączając 
polskich zobowiązań wewnętrzno-kra-
jowych, Jest nieważna wobec zniesie­
nia Je] w Stanach ZJedn. Am. ustawą z 
dn. 5 czerwca 1933 r. 

II. — Ograniczenie to nie dotyczy 
operacyj, dokonywanych w związku z 
już istniejącemi aktywami lub pasy­
wami, wyrażonemi w walucie zagra­
nicznej. 

W ten sposób K. K. O., spółdzielnie 
kredytowe i Inne lokalne Instytucje kre 
dytowe będą mogły na przyszłość do­
konywać czynnych I biernych operacy] 
kredytowych Jedynie w walucie pol­
skie]. 

Według art. 11 państwowe insty­
tucje kredytowe oraz przedsiębiorstwa 
bankowe będą mogły przyjmować no­
we wkłady na książeczki oszczędno­
ściowe imienne 1 na okaziciela — jedy­
nie w walucie polskiej. 

Przerachwanle rai 
opóźnionych. 

GALIA ANIU 
K A R P I Ń S K I E G O 

zapobiec] a 
poceniu się 
'odparzaniu 

ciała 

Według art. 23: I. — Listy zastawne 
' obligacje instytucyj kredytu długoter-

inowego, wyrażone w jednej lub kil­
ku walutach zagranicznych, jak rów­
nież wierzytelności, zabezpieczające te 

Dalsze przepisy dekretu mają na | listy i obligacje, podlegają przeracho 

ijpów 

; o gospodarstwa, przyczem część 
także instytucje 

Vtowe 
yj^Padek walut anglosaskich podwa 

,i|jc Zaufanie w Polsce do walut zagra-
IEJ, w *"Lr?ych, wobec czego w chwili obec 

Wai a t wieJ jest uporządkować rynek 

zagranicznych 
AfifakC y r z e r a c ! ! o w a m e icn na walutę 

."XVVH a* Zważywszy to wszystko, zade 
=V' S #!$P a n e zostało wydanie dekretu i 

i|c

 r z ytelnościach w walutach zagra 
y S " ' ych n y c n 1 0 przerachowaniu niektó 

t) l(ą i y c n wierzytelności na walutę pol 

Jedynie w z ł o t y c h . 
Zgodnie z art . 9, wpisy do ksiąg hi­

potecznych mogą być wnoszone tyl­
ko w walucie polskiej. Nie dotyczy to 
jednak czynności hipotecznych, doko­
nywanych w zakresie wpisów, już u-
jawnlonych w walutach zagranicznych, 
choćby przez zastrzeżenie. 

Art. 10 i 11 normują granicę dopusz­
czalności zaciągania zobowiązań w 
walutach zagranicznych w zakresie 

zorganizowanego kredytu krótkotermi­
nowego. Według art. 10: I. — Insty­
tucje kredytowe z wyjątkiem: 1) Ban­
ku Polskiego, 2). .państwowych insty­
tucyj kredytowych, 3) przedsiębiorstw 
bankowych, wymienionych w art. 2, 3 
i 119 Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 17 mar­
ca 1928 r. o Prawie Bankowem (Dz. U. 
R. P. Nr. 34, poz. 321), 4) towarzystw 
kredytu długoterminowego oraz 5) in­
stytucyj, oznaczonych rozporządzenia­
mi ministra Skarbu — mogą dokony­
wać nowych operacyj kredytowych 
czynnych I biernych jedynie w walu­
cie polskiej. 

iych Katowice, 6 lipca 
Jak już donosiliśmy, produkcją pol­

skiego przemysłu elektrotechnicznego 
zainteresowała się zagranica. Szczegól-

— . nie Szwecja postanowiła nawiązać sto-
[ifflflDF .' ''•V(' "'.rraniczenic możności za- sunkl handlowo z przemysłem górno-IiFanwa

 z ° ; - , : , v ' ia.zaii W walutach za- śląskim. 
KlN ' n y c h oraz wyeliminowanie efek 1 Uprzedziła Ją Jednak pod tym wzglę-

żem nie n a r u s z a j swobodnego obro 
| Nonlężneso Polski w jej stosunkach 
4 a?. r a n i cn. Mają one na celu jedynie 

l 'C l r>we ograniczenie możności za-

celu uchronienie instytucyj kredytu dłu 
goterinlnowego od ryzyka walutowego 
oraz zgodne ze słusznością wyrówna­
nie różnic walutowych, powstałvch 
wskutek opóźnienia się części dłużni­
ków w spłacie należności ratalnej. 

Art. 14 ma brzmienie następujące: 
1. — Jeżeli wierzytelność instytucyj 
kredytu długoterminowego wyrażona 
jest w walucie zagranicznej, dłużnik 
może zapłacić należności z jej tytułu 
pieniędzmi poiskiemi: 1) w razie zapła­
ty w terminie lub przedterminowo we­
dług kursu wypłat lub kruszcu złotowe­
go z przedednia zapłaty: 2) w razie 
opóźnienia zapłaty — według kursu 
wypłat lub kruszcu złotego, stosownie 
do wyboru instytucji, bądź z dnia wy­
magalności należności, bądź z przede­
dnia Jej zapłaty, bądź z dnia płatności 
walorów, na których uiszczenie należ­
ność była przeznaczona, zgodnie z pla­
nem umorzenia, Jeżeli termin ten płat­
ności Już upłynął. II, — Jeżeli zapłata 
opóźniona następuje pieniędzmi zagra-
nicznemi, instytucja może żądać, by 
dłużnik zapłacił różnice kursof/e we ­
dług zasad, wytuszczonych w ust. I p. 
2. III — Jeżeli wierzytelność instytucji 
jest wyrażona więcej niż w Jednej walu­
cie zagranicznej, wybór waluty, w któ­
rej lub według której ma nastąpić za­
płata — służy instytucji. 

L i s t y z a s t a w n e I obligacje 
W artykułach od 22 do 32 przewl 

dziane jest przerachowanie listów za 
stawnych i obligacyj oraz wierzytelno 
ści, służących za Ich podstawę — na 
walutę polską. Przerachowanle to o> 
bejmuje operacje długoterminowe ln 
stytucyj państwowych 1 prywatnych, 
z wyłączeniem Jedynie operacyj, zwią­
zanych z działalnością emisyjną tych 
Instytucy) zagranicą. 

Według art. 22, wszelkie postano­
wienia o walutach zagranicznych, za­
warte w listach zastawnych 1 obliga­
cjach instytucyj kredytu długotermino­
wego, wyrażonych jednocześnie w wa 
lucie polskiej i w jednej, lub kilku wa­
lutach zagranicznych, jak również po­
stanowienia te, zawarte w aktach bądź 
innych dokumentach i wpisach hipo­

tecznych wierzytelności, zabezpiecza­
jących listy i obligacje — uważa się za 
nieistniejące. 

Sowiety interesują sie przemysłem śląskim 
Finalizacja umowy na dostawę świdrów elektrycznych 

dem Rosja sowiecka. W dniu wczoraj­
szym w Warszawie zawarta została 
umowa między śląskiem! zakładami 
elektrotechniczneml a przedstawiciel­
stwem ZSRR w Warszawie na dosta­
wę świdrów elektrycznych wartości 

wanlu na odpowiednie zobowiązania, 
wyrażone w walucie polskiej. II. — 
Przerachowanie następuje z zachowa­
niem przepisów art. 4 według prze­
ciętnego kursu wypłat lub U szcii zło­
tego w miesiącach kwietniu i maju 
1934 r„ notowanych na gieldzl; pie­
niężne) w Warszawie. III. — Dla pod­
legających przerachowaniu zobowiązań 
wyrażonych w dolarach St. Zjedn., 
kurs ten ustala się na złotych 5.40 za 
1 dolara. 

Od tych ogólnych zasad zrobione 
jest kilka wyjątków dla poszczególnych 
listów zastawnych i obligacyj, które 
zostaną przerachowane na innych za­
sadach. 

Klauzula z ł o t a w u m o ­
wach ubezpieczeniowych 

Omawiany dekret reguluje wreszcie 
sprawę zobowiązań z umów ubezpie­
czenia, wyrażonych w walutach zagra 
nicznych, a zawartych z zakładami u-
bezpieczeń, podlegającemi nadzorowi 
ministra Skarbu. Zawieranie umów u-
bezpieczenla w walutach zagranicz­
nych pozbawione Jest jakichkolwiek 
podstaw gospodarczych. To też dekret 
przewiduje, że umowy ubezpieczeń bez 
pośrednich mogą być zawierane tylko 
w walucie polskiej. Rozporządzeni;1. 
Min. Skarbu określą wypadki, w któ­rych umowy ubezpieczeń będą mogły 
być zawierane w walucie zagranic/ 

. Umowy ubezpieczeń, zawarte w wa 
lutach obcych przed wejściem w życie 
omawianego dekretu, przerachowuje 
się na walutę polską. Jeżeli w umowie 
nie zastrzeżono klauzuli złota, miaro­
dajny dla przerachowania jest kurs wy 
płat w danej walucie zagranicznej w 
miesiącach kwietniu I maju 1934 r„ u-
stalone na podstawie notowań giełdy 
pieniężnej w Warszawie. Jeżeli nato­
miast w umowie ubezpieczenia zastrze 
żono klauzulę złota, zobowiązania z li­
niowy przerachowuje się na złote w 
złocie według stosunku zawartości zło­
ta w Jednostce pieniężnej danej waluty 
zagranicznej i złotego polskiego. Prze­
rachowanie następuje na powyższych 
zasadach bez względu na tó, czy za­
strzeżona klauzula złota jest ważna 
według ustawodawstwa macierzyste­
go dane] waluty zagranicznej. Dekret 
czyni więc wyjątek od ogólne] zasady 
ze względu na ochronę idei ubezpiecze­
niowe]. 

Dekret w dalszym ciągu zawiera 
przepisy końcowe, w których m. in. 
wyszczególnione są rozporządzenia, 
tracące moc obowiązującą z chwilą 
wejścia w życie dekretu. Wykonanie 
dekretu poruczone jest ministrowi 
Skarbu. 

pół miljona złotych. 

Dekret wejdzie w życie •?. dniem 
ogłoszenia. 
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G R A N D - KINO 
1'ocaąiek o godzi 12-ej:— Ceny miejsc zniżone. 
Nadprogram Tygodnik Paramountu I P.A.T. 

„MUZA" M | 
Ceny miejsc po Zł. 1.09 i 1.50.. 

I-szy seans po 80 gr. — Pocz. seans, o g. 12-ej 

Z w y ż k a cen nabiału 
w związku ze zblfżającemi się 

żniwami. 
W związku ze zbliźającemi się żni­

wami, w dniu wczorajszym na targowi 
skach miejskich w Łodzi ujawniła' się 
pewna zwyżka cen artykułów spożyw­
czych. Szczególnie zdrożał nabiał, na­
przykład masło, które kosztowało do­
tąd.2 zł. za kg. obecnie kosztuie zł. 2.40. 
Zdrożały też owoce o 30—40. procent. 

Ceny te utrzymają się na wysokim 
poziomie prawdopodobnie całe dwa ty­
godnie, aż do żniw. 

Staniał natomiast bardzo drób. a 
szczególnie staniały wszelkiego rodza­
ju warzywa. (i) 

CofnfĘC?e z a m ó w i e ń 
sowieckich 

w St. Zjednoczonych. 
W związku z odmową rządu Stanów 

Zjednoczonych w sprawie, udzielenia 
Rosji dalszych długoterminowych kre­
dytów, przedstawicielstwo handlowe 
Sowietów Amtorg' postanowiło zanulo-
wąć zamówienia udzielone Stanom Zjed 
noczonym ostatnio na sumę 2 i pół mil-
jnna dolarów. Zamówienia te otrzymać 
ma szereg krajów europejskich. 

A d w . H o w o r k a 
skazany na 6 mies. wiptfenia 

Poznań, 6 lipca. 
Przed sądem w Wągrowcu toczył się 

dz'ś sensacyjny PROCES przeciwko przy­
wódcy obozu narodowo-radykalnego za 
terenie Wielkopolski, mecenasowi Mi­
chałowi Howórce z Poznania, który zo. 
sial niedawno aresztowany i osadzony 

-w^tecięHiu?.'*-* " "~ , "" ' ' \ 
Mcc. Howorka odpowiada! za zniewa 

<*e rz.-rJu i Marszalka Jozefa Piłsudskie­
go, jakiej d°puścił się w czasie przemó-

nia na zebraniu obozu narodowo-ra-
<1-halnego w Wągrowcu. W wyniku roz 

awy, sąd skazał adw. Howorkę na pół 
roku bezwzględnego więzienia. 

Skazanego odtransportowano do wię 
zienia karnego w Poznaniu. 

Będziesz zadowolony i uśmiechnięty gdy zobaczysz S L I M A S ( J M M E R V I L L ' A znakoralteg 
trębacza z filmu „Na Zachodzie bez zmian", we wspaniałej komedji p. t 

I O D O W Y M I E S I Ą C 

i i i i i 
DZIS 1 -DNI NASTĘPNYCH! 

Emocjonujący film z życia poławiaczy 
pereł. Piękno mórz Południowych. 

W roi. gł.: PERCY MARMONT, .IOYCE KENNEDY. SYBIL SUMMERFIELD. 

Dramat za kulisami teatru. 
Jezierski znowu przed sądem. 

Jak donosiliśmy w swoim czasie ob 
szernie, po kilkudniowym sensacyjnym 
procesie karnym warszawski sad okrę­
gowy skazał Zygmunta Jezierskiego na 
cztery lata więzienia za usiłowanie za 
bójstwa znanego aktora warszawskie­
go — Antoniego Różyckiego. 

Rozprawa obfitowała w momenty 
niezwykłe. Jezierski w długich wywo­
dach, chwilami nawet przy drzwiach 
zamkniętych — starał się przekonać 
sąd, że pragnął zabić Różyckiego nie z 
zazdrości o to, że Różycki był kochan­
kiem Jego żony, lecz że czyn Jego był 
protestem przeciwko znieprawienlu du­
szy p. Jezierskiej (również artystki 
dramatycznej) i rozbiciu małżeństwa. 
Oskarżony wyjaśniał sadowi, że wszy­
stko przemyślał na chłodno, że obojęt­
ne mu były sprawy zbliżenia fizyczne­
go pomiędzy żoną a aktorem i że cho­
dziło mu tylko o stronę duchową całej 
sprawy. Jezierski uważał sle za po-
słannika, występującego w dobrej spo­
łeczne] misji. 

Sąd uznał z jednej strony .afekt w 
chwili wykonywania przez Jezierskie­
go, owego rzekomo chłodno rozważone 

go czynu, z drugiej zaś strony uznał za 
właściwe ukarać surowo Jezierskiego 
właśnie jako fanatyka, Jako nlebezplecz 
ny typ człowieka uzurpującego sobie 
prawo wykonywania pewnych misji, po 
wierzonych rzekomo przez los. 

Od wyroku tego skazany Jezierski 
odwołał się do sądu apelacyjnego. 

Wczoraj ta głośna sprawa znalazła 
się znów przed sądem i znów iak po 
przednio jest przedmiotem niezwykłego 
zainteresowania szerokiej publiczności 
stolicy. 

Obrońca oskarżonego określa poste 
powanie p. Jezierskiej, jako wciąż t rwa 
jącą prowokację. Gdy maż chciał Ją po 
całować, usuwała mu sie, mówiąc, że 
wobec stosunków z Różyckim, nie ino 
że udzielać się mężowi fizycznie. Mówi 
ła o bytności u p. Różyckiego w garso 
nlerze i... prosiła męża o ratunek, dowo 
dząc, że gdyby ją kochał, to do tegoby 
nie dopuścił. 

W tych warunkach obrońca uważa 
wyrok za niezmiernie daleki od kary, 
przez którą możnaby w sposób zupeł­
nie wystarczający zrównoważyć winę 
oskarżonego. 

Zycie społeczne 
KOMUNIKAT Ż. T. X. 

W dniu 20—30 lipca odbędzie się. w y « , | 
wysokogórska w Tatry Polskie i Czeskie j 
w Pieniny według trasy; Zakopane, Mfl 
Oko, Szmeks, Serbski Plesso, Szczawnica, • 
sztyn. • Zapisy i informacje do dnia 13 bn). 

W dniu 1—12 sierpnia odbędzie się 12' 
wa wycieczka turystyczna z biegiem Wisły 
sie: Płock, Włocławek, Ciechocinek 1 
Gdańsk Sopoty, Oliwa, Orłowo, Gdynia, 
Jastarnia) Kaszubska Szwajcar ja. Na zalk 
nie wycieczki nastąpi trzydniowy odpoci 
na kolonji w Karwi, 

Wzorem lat ubiegłych uruchomiło ŻTK 
nie turystyczno - wypoczynkowe w Karwi 
Bałtykiem, Kazimierzu nad Wisłą, J«r*5 t f t ^ 
Druskiennikach i Zakopanem. Kolonja w IcfTl r « 
jest uroczym zakątkiem wypoczynkowym. 
pełnem morzem o najrozleglejszej plaży 0* Rokowań 
łem wybrzeżu. , j Ingi ja , 

Przewidywane są w czasie trwania I r ? . 
wycieczki do Helu, Pucka, Rozewja, Kaszt* L°ndynie 
Szwajcarji, Jastarni i innych miejscowo^ czerwca 
Z dniem 1 sierpnia zostaje uruchomiony W tlieco wi 
wi obóz turystyczno - sportowy, o 2-tygoJ^y- . ' 
wych turnusach. Opłaty dla członków W H - i . c 

dla nieetłonków 80 zł. Zapisy do 20 bm. ; ł u * r Zeń p 
Kolonja w Kazimierzu położona jest w Się n a {Q 

piękniejszej okolicy lesistej. Przeprowadzony Anglia i p 

dzie szereg wycieczek do Puław, Janowe*., Jriiplt-
łączowa, Lublina i Opola. Opłata za <JL u 1 , 2 ^ 
2-tygodniowy 70 zł., za 4-tyg. 130 zł. (obei|;• W rok 
pełne utrzymanie i przejazdy w obie stroił!" Ha rjg^] 

Zapisy na dalsze turnusy w sekretarjacl lh, co CTR> 
T. K. ul. Wólczańska 35, tel. 121-33, cod* eeo 3 

nie od 9—11 i 18—22 naszi 
N A V Anglii" 

C A S I N O 
DZIŚ PREMJERA! 

MIRIAM HOPKINS 
F R E D R A M A R C H 
GEORG RAFT 

'Ws^iniala^lrojfc'a 'alctordw filmowych w czarującym' dramacie 

' 1 wyświetlano zagranicą w pełnym sezonie 
NADPROGR.: Aktualności Paramountu 1 P . A. T. L 

Ceny zniżone od 1.09. Dziś pocz. o 12-ej. 

Myjcie ręce przed jedzeniem!!! 

WYCIECZKA DO SZTOKHOLMU 
GRES ESPERANCKL , £ , a n i c ^ r 

W związku z mającym się odbyć w 5>'j >̂ ale \y 
szych dniach sierpnia międzynarodowym ' ą Od |gi 
gresem Esperantystów tutejszy oddział Wa< Polski 
Lits-Cook łącznie z Linją Gdynia — Am*1 ^ i r ^ L * 
urządza gremjalną wycieczkę do Sztokholm" - J j " 2 dl 
paszportów i wiz. W tym celu wyjedzie . Orskie, 
cjalnie z Gdyni polski okręt Warszawa, * ̂ OSlości* 
zostanie w porcie sztokholmowskim przez fj. 
czas trwania kongresu. JQ 

Wycieczka ta, niezwykle tania, przycil «Ł ' ° l m 
niewątpliwie liczne rzesze esperantystów 1 * ^ ^yjnośi 
patyków, którzy zechcą ujrzeć malowniczo karcza i 
łożoną stolicę Szwecji, zwaną Wenecją Pó" tle wari 
oraz osobliwy zjazd kilku tysięcy esperanty> \ V V V 

- pięćdziesięciu krajów. «dews7 
Szczegółowych informacyj udziela 1 *?>•];: ^ 

przyjmuje tutejszy oddział Wagons-Lits-Co<?' * ̂ ' C 
Łódź, ul. Piotrkowska 64, tel. 170-77, który ettiysło\\ 
sponuje resztą pozostałych najtańszych o1'1 Ula boda 
Biuro jednocześnie udziela informacyj dotf t O C 7 v i * 

cych wszystkich wycieczek morskich przew? j ^ . »** ̂  
ne tegorocznym programems n i e w y ł ą c z a j ą * , "UOW 
cieczek morskich na wyspę' Bornholm w * l ' '"Żęci \ 
zł. 40.— za udział. j ^ Ó t y 1Q] 

f ? s ° w e . 
fazy obu 
parliśmy 
raźne t 

l s k »e int 
wyjdzie na zcfeoufitf^oi^^ 

spożywanie zupy ^OWOŚĆ 
zpiatłióiD owsiany^' Już Z a a 

''.skich d 

Wszystkim imTodym i starym 

ICJ Przy 

Wypróbuj także zupy 7$nvVv 
Jak w^ 
eli - p 

dłużn 
"y ks; 
.wymia 
Jtni. p c 

"Claudia* $ « M > e f . 

T a l i i e i e s l z i p c i e . 
Henryk dawno już obawiał się tej 

:hwili. 1. dziś właśnie, otrzymał list od 
Liii, która suchemi, lakonicznemi słowa­
mi donosiła-mu o zerwaniu. W tym mo­
mencie -Henryk>>poczuł," jak cały świat 
wali się dokoła niego.. I zrozumiał, że 
nie pozostało mu już nic innego, jak 
skończyć samobójstwem. 

W ciągu całego-dnia zajęty był upo-
rządkowywaniem swych spraw, a wie­
czorem, z rewolwerem w kieszeni, wsiadł 
do autobusu, który wyjeżdżał za miasto. 
Autobus dojeżdżał tylko do mostu. A 
•tam, za rzeką ciągnął się las, w którym 
Henryk R,evel postanowił wykonać swój 
zamian by nie sprawiać nikomu ze swe­
go otoczenia kłopotu! 

Zapadł -już zmierzch, gdy autobus stą 
nął pfeed mostem. Henryk wolno prze^ 

-•hodzil ną drugą.stronę, gdy na przeciw 
ległym brzegu ujrzał nagle jakąś nie­
wieścią sylwetkę. Nie rozróżniał w zmro 
ku jej twarzy. Kobieta stała pochylona, 
aż nagle, szybkim skokiem znalazła się 
w wodzie. 

" Henryk nie zastanawiał się ani chwi­
lę. Szybko zrzucił marynarkę i skoczył 

'do wody. A po chwili wydobył tonącą 
"z fal mimo że broniia się ona wszelkie 
mi "iłami. 

Była zupełnie przytomna, drżała tyl 

ko mocno na całem ciele. Henryk otulił 
ją swą marynarką. Przyjrzał się jej 
uważnie. Była młoda i ładna. Tylko 
oczy jej były dziwnie znużone. 

Henryk chciał pytać, ale gdy dojrzał 
niemy wyrzut w oczach dziewczęcia, za­
milkł. I tak siedzieli milcząc przez pół 
godziny. 

Wreszcie młoda kobieta cichym gło­
sem wyszeptała: 

— To było bardzo odważne z pań­
skiej strony.. Ale trudno mi jest za- to 
dziękować. Źle pan uczynił ratując 
mnie. 

Henryk spojrzał na nią uważniej. 
— A dlaczego pani to uczyniła? Za­

pewne zawód miłosny? 
— Ach B oże , gdyby mnie pan znal, 

nie sądziłby pan. żebym o takie głup­
stwo mogła targnąć się na życie. Ale... 
pan jest moim wybawcą... więc panu po­
wiem. Widzi pan. jestem sama. zupeł­
nie sama na świecie. Niktby się nie 
zmartwił gdybym utonęła. Byłam przez 
rok urzędniczka bankową, ale zostałam 
zredukowana. Było to przed dwoma 
laty. Starałam się w uczciwy sposób 
zarobić na kawałek chleba. Żadna pra-

_ca mnie nie przerażała. Zdecydowałam 
jsię nawet przyjąć prace służącej. Ale 
i trudno jest oszukać ludzi. Po krótkim 

już czasie moja ohlebodawczyni, aczkol 
wiek nic nie wiedziała o mojej przeszło­
ści, powiedziała mi : 

— Byłaś może doskonałą urzędnicz­
ką, ale na służącą nie nadajesz się. 

Przez dwa lata walczyłam z losem. 
Byłam odważna i wytrwała," ale już dłu­
żej nie mogłam. 

— A ile pani ma lat? 
— Dwadzieścia trzy. 
— Co takiego? — zawołał oburzony 

Henryk. — I w tym wieku sądzi pani, że 
można się wyrzekać walki? Ja mam lat | 
trzydzieści, a nigdy nie odebrałbym so­
bie życia z tego powodu. Jeszcze wal­
czyłbym. Jak może-taka młoda, śliczna 
dziewczyna wpaść na taki pomysł? 

Młoda kobietka pochyliła głowę. 
— Jeśli się nie ma szczęścia w ży­

ciu... 
— Nonsens — zawołał. — Prawda, 

że czasy są ciężkie i trzeba wiele ener­
gii, by dać sobie radę, ale z dobrą wolą 
można przezwyciężyć wszystkie trudno­
ści. 

Pochyliła jeszcze niżej główkę. 
— Może pan ma słuszność. Ale la 

byłam taka samotna na świecie. Nie 
miałam nikogo, kto wsparłby mnie radą. 
Gdybym się nie obawiała, że będę źle 
zrozumiana... 

— Proszę, niech pani powie — powie 
dział serdecznie. 

— P n n wzbudził we mnie takie zaufa 
nie... Gdyby pan się zgodził byśmy się 

°d niej 
"adw? 

y c h z d 
owicie 

od czasu do czasu widywali, bym sie 
pana zwracała o radę... 

— Ależ naturalnie — zawołał njk 
ryk, lecz w tej samej chwili zamyślił 
— Nie. to niemożliwe. Nie zobaczsjrow 
się już nigdy. Niech pani wraca do W 
sta. 

— A pan? — dziewczyna spojf^fn 
na niego zdumiona 

swój 
egc 

£» 1933 
|fet na 

W WI 
* iedn 

Co takiego? — zawołała oburzjjj 
dziewczyna. — Dla takiego • głupsi 

TV. fttfl 

— Ja tu zostanę. Falskie 
— Co to ma znaczyć — zawołala/f Śielskii 

raz ona skolei. — Pan coś przede pra 
ukrywa. i ^ t e i i B 

Namyślał się krótko tylko. Aż WT̂  " 
cie wyznał jej prawdę. j 

* a r , r 

można się wyrzekać ' życia? To ' w 
chwilą prawił mi pan kazanie o eneijPzów r 

a sam spowodu takiego głupstwa c^ksli \ i T 

umierać? Czy pan się nie wstydzi? f°8-S38 
Wrócili oboje taksówką do m i n n a Sun 

Przed domem Leny pożegnali się 
— Czy zobaczymy się jutro? 

pytał Henrylk. 
— Chętnie — odparła z 

jeśli tylko nie będziemy mieli oboje 
t.aru. 

— Nie będę' miał kataru, gdyż ^ 
dzo chcę panią zobaczyć. 

I pogwizdując wesoło skierował 
w stronę swego mieszkania. • 

. Tłum. l c S 

3 t o n 

J plOwyc 
uśmlecheij'94.147 
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u r j e r H a n d l o w o - P r z 
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Współpraca gospodarcza Polski i Anglii. 
'"rjy rokowania handlowe przyniosą zbliżenie obu krajów na polu ekonomicz-
t i ^ m ? — „Sprawa węglowa" najtrudniejszem do rozwiązania zagadnieniem. 
>lazy "'Rokowania handlowe między Polską I rzeczy i domagano się „zrównoważe-

k*nSlJą, uroczyście zainaugurowane I nia" bilansu handlowego tak, aby cyfry 
KaszuWpndynie m o w ą Ministra Runcima'a' eksportu 

scowojtfczerwca, zasługują,"aby impoświę" 
' T t y M - - 1 1 6 0 0 w i e c e i u w a K i - a n i z e l i s l e t 0 

"70]!W y czaj czyni z powodu podobnych 
» bm. - E~arzeń polityczno-handlowych. Skła 

> B A tvA n a t o cały szereg powodów. 
M o w c f - W i a Jest w chwili obecnej najpo-
L ra ^ n i e . l s z y m z zagranicznych odbior-il. [ober- W roku 1933 nabyła u nas towa-
•rctarfl Ł n - - 0 g ó l n a s u m e 1 8 5 miljonów zło-
33, 

C o stanowiło nieledwie 20 proc. 
».° naszego rocznego wywozu. Go-

/ a ? l e zaznaczyć, że ten ogromny u-
N A ĄnKlji w naszych wymianach z 

yć w pi; 
panica n i e j e s t czemś przypadko-

Jfj 1. ale wiąże się ściśle z ewolucją, 
l ? y ^ s J a

b ° d lat przeżywa handel zagrauicz-
_ Affl4T0lski w jego przesunięciach kierun-
okhoimi>r y oh z dróg kontynentalnych na dro-
irjedzie J a r s k i e . To jest pierwszy czynnik 
tawa, Tioslo§Ci toczących się obecnie roko-

przez \ń. 

>«vf,ak 
...iczoMa 

ecją Po* ne 

r«gim czynnikiem jest wzajemna 
rStów" i rh

r t.Kcyiność obu rynków. Struktura go-
lownłcaioFarcza Anglji i Polski s t w a r z a no. 

warunki dla 
stwarza po-

intensywnych wy-
z Polski ma charakter 

»perantyt n 

iela i * f , . . e w s z y s t k i e m rolniczy, w y w ó z z 
Lits-Coq*r' J 1 — charakter przedewszys tk iem 
nr, Móryjernyslowy. Z wyjątkiem węgla — 
szych tftwna bodaj towaru, o który mogłaby 
^ z e w S r ^ y e walka konkurencyjna na ryn-
łączajac ' ^>atowym 
alm w I r z e c i wreszc i e czynnik doniosłości 

l ^ w londyńskich stanowią stosunki 
#nso\v e , zawiązane ostatnieml czasy 
fdzy obu krajami. W latach 1931-1934 
Tarl iśmy n a rynku angielskim trzy 
T^zne tranzakcje p r z e m y s ł o w o - k r e -

i I k i pożyczka telefoniczna i pożycz 
Olejowe) ponadto zaś kapitały an-

Aten f interesują się kilku dziedzinami 
z t f r 0 W ^ P o a a r s t w a p 0 i s k i e g o (cukrownictwo, 
ue zupy "kowość, ubezpieczenia i inne), gdzie 
vsianyc\^z zaangażowanych kapitałów an-

. l c n dołączą się z a p e w n e w nieda-
P r zysztości — n o w e kapitały . 

i importu zostały dokładnie 
wyrównane. 

Strona polska stoi na stanowisku, że 
można i należy dążyć do zmniejszenia 
.tbierności" bilansu angielskiego, ale tyl­
ko, przy utrzymaniu tego samego salda 
wynikowego przy zwiększonych cy­
frach eksportu 1 Importu, t. zn. przy 
zwiększeniu pojemności rynku angiel­
skiego dla naszych produktów i skiero­
waniu na ten rynek odpowiednio do te­
go' zwmożonej siły nabywczej gospo­
darstwa polskiego. 

Istnieją pewne oznaki, uprawniające 
nadzieje, że ten jedynie słuszny i zgod­
ny ze wskazaniami wiedzy ekonomicz­
nej punkt widzenia w obecnych roko­
waniach znajdzie należyte zrozumienie. 
Coraz częściej odzywają się w Anglji 
głosy, że nie może ona domagać się ab­
solutnego wyrównania widzialnego bi­
lansu handlowego, albowiem takie wy­
równanie dałoby się osiągnąć jedynie 
za cenę doprowadzenia do zaniku za­
równo eksportu, jak i importu angiel­
skiego. Koniecznością tedy staje się dla 
Anglji przy ustalaniu warunków istotnej 
równowagi gospodarczej uwzględnie­
nie innych czynników bilansu płatnicze­
go, gdyż — Polska, jako kraj dłużniczy 
musi posiadać nadwyżki eksportowe, 
aby przy ich pomocy uiszczać s w t zo­
bowiązania obecne i przyszłe. 

*» p 
Umowa.między Anglją--*-Polską w i n ­

na objąć i uregulować całokształt zaga^ 
dilień ekonomicznych, jakie w stosun­
kach wzajemnych obu tych krajów mo­
gą wchodzić w rachubę. Zagadnień tych 
istnieje bardzo wiele, a uwarunkowały 
je takie okoliczności, jak długi odstęp 

czasu od chwili zawarcia konwencji, do­
tychczas obowiązującej (1922), przeo­
brażenia strukturalne, jakim w zakre­
sie organizacji gospodarcze] uległa An­
glia, wreszcie — po nasze] stronie — 
przejście do systemu, opartego o nową 
taryfę celną. 

Trudności, jakie trzeba będzie prze­
zwyciężyć, aby doprowadzić do unor­
mowania stosunków handlowych pol­
sko-angielskich, będą zapewne bardzo 
poważne. Trudności te powiększą jesz­

c z e zagadnienia, leżące poza ścisłym 
obrębem spraw handlowych; mamy tu 
przedewszystkiem na myśli od lat to­
czącą się walkę konkurencyjną przemy­
słów węglowych obu krajów o północ-
no-europejskie rynki zbytu. 

Wobec ogromnej wagi problematu 
węglowego, należy przypuszczać, że 
od niego rozpoczną się rozmowy polsko 
angielskie. Gdyby udało się na drodze 
układu doprowadzić do likwidacji owej 
bezcelowej i szkodliwej dla obu stron 
walki konkurencyjnej, to niewątpliwie 
szanse pomyślnego przebiegu rokowań 
handlowych wzrosłyby bardzo poważ­
nie. Przy dobrej woli kontrahentów an­
gielskich zagadnienie węglowe mogłoby 
być rozwiązane bez uszczerbku dla obu 
stron, albowiem wyrzeczenie się sprze­
daży pewnej ilości węgla dałoby się 
łatwo skompensować przez podniesie­
nie ceny eksportowej tego produktu na 
znacznie wyższy, niż obecnie, poziom. 

Z rokowaniami londyńskiemi wiąże­
my wielkie nadzieje. Pragnęlibyśmy,, 

[aby ich rezultatem była nie tylko likwi­
dacją w a l k i ^ o n k u ^ r i c y l n e ^ p l e t y l k o u-
śtalenie sprawiedliwych zasad obrotu 
handlowego, ale i rzucenie mocnych pod 
walln pod ścisłe zbliżenie gospodarcze 
Polski i Anglii. .]. W. 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo 1 

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała słabsza przy obrotach zmniejszo­

nych. Notowano: Berlin 2fj3, Belgja 123.'70 
(—5), Holandja 359.10 (—15), Kopenhaga 119.30 
(•—3o), Londyn 36.71 (—6), Nowy Jork 5.28,75 
(—i25), Nowy Jork — kabel 5.20.25 (—0,25) 
Paryż 34.01,50, Praga 22, Sztokholm 137.70 
(—30). Szwajcarja 172.23 (—2), Włochy 45-46 
(+2) , W obrotach prywatnych: marka niemiec' 
ka 198, szyling austrjacki 98.70, korona czcsk> 
21.74, frank francuski 34.93, frank szwajcafski 
172.30, funt angielski 26.70 rubel złoty 4.59,50, 
dolar złoty 8.92, rubel srebrny 1.34, bilon 0.62, 
dolar 5.27,35. Bank Polski płacił za banknoty 
dolarowe 5-26. l';J 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była dość mo 
cna. jednak z braku większego zaofiarowania 
obroty były niewielkie. Notowano: Bank Polski 
87 — 86.50 ( + 100). Lilpopy 10 ( + 30), Stari-
chowice 10.65 (-f-20). Tranzakcje dokonane a 
nicnotowane: Akcje Towarzystwa Linpleum 
5.25. 

PAPIERY PROCENTOWE: Dla papierów 
procentowych tendencja był* wybitnie mc cna. 
Większych K»ii/akcyj dokonun>i 5 proc. poi 
konwćrsyjną, 7 prjo. stabilizacyjną i 3 proc. 
listami m. W a r s t w y . Notowano: 3 proc. budo­
wlana 44.40 (-:-25) 4 proc. dolarowa 53 50 (H 75) 

proc. konwd-jYJua 63.75 ( -25). 5 proc. ko­
lejowa 57.50, 6 proc. dolarowa 73 (-| 100), 7 
proc. stabiliza^yiiid 68 — 68.75 — 68 25, odcinki 
po 100 dolarów ?0 8 proc oblig iuje budowla­
ne B. G. K. 1 rm,-,a 93, 8 proc. listy 7j-.Iav.-nc 
Przemysłu PoUk'tgo funt ,we 74, 4 i pól pioć. 
listyziemskie -19.25 — 49-3S — 49, 8 proc. -/icm 
skie złotowe 41 — 41-50 (—50), 1 proc. ^em­
skie dolarowe 31.30 (—75), 5 proc. W u tutą wy 
z 1933 r. 57.3S - 07./5 ... 57.63 ( + 35), 5 p.-oc 

** 
/Ł Jak a ,n , n z tego, cośmy powie-

2 i i £ * « J p 0 h k a wyobraża wobec Anglji 
wV±j\i dluinSly - y a ten stosunek wza-

ny kształtuje odpowiednio charak-
*ymian • handlowych m edzy °bu 
imi. Polska sprzedaje Angin W « 

, od niej kupuje 1 uzyskane w ten spo 
bym sieb nadwyżki zużywać może na spłatę 

. , J ? c h zobowiązań finansowych. ien 
wolał okowicie normalny stan rzeczy zna] 
amyśhl je swój wyraz w cyfrach obrotu to 
zobaczVlro\V Cgo między Anglia.* PolsKą. w 
ica do Ułu 1933 

Groźny spadek wartości eksportu łódzkiego 
pomimo wzrostu ilościowego. 

su 

s p o j w 

bilans handlowy zamknięty 
na naszą korzyść czynnem sal-

awołata 
przede 

w wysokości 100 miljonów złotych. 
? jednak w pewnych kołach opinji 

p i sk i e j („Federacja Przemysłów 
^clskich") donledawna kwestjono-
n ° Prawowltość Istniejącego stanu 

! . M , 1 7 t y s . weksli 
> głupsj p r o t e s t o w a n o w Łodzi. 
0 JZfJm7t n i i e s i a c u czerwcu 1934 r. u nota-
1 ° fj, cWtt ' W , m Ł o d z i zaprotestowano 17.03; 
Sffi? m U v

a

r a ] o w y c h " a s u m e z ł o t y c h -? Lina g r - 8 9 o r a z 4 weksle zagranicz do mia^ ja . M j r n e 7 , 4 i m g n 3 J 

1 S 1 Q ' < W o u r t o n i i a s t w c a l y m łódzkim oki^gu feJ07m
 zaprotestowano 19.129 weksl* 

ś m i e o h e * . ^ ^ ogólną sumę złotych 

Ponadto li oboje 

, g d y ż ' 

cierował 

lum. lĄ 

Sprawa eksportu towarów włókien­
niczych jest w chwili obecnei dla Łodzi 
sprawą pierwszorzędnej wagi. Wobec 
spadku konsumpcji wewnętrznej więk­
szość firm główną uwagę zwróciła na 
możliwości wywozów. , pragnąc częścio 
wo chociaż powetować straty, jakie 
poniosły na odcinku wewnętrznym. 

W świetle jednak ścisłych cvfr sta­
tystycznych eksprot włókienniczy w 
ciągu ostatnich trzech lat pod wzglę­
dem wartości wywiezionych towarów, 
szybko maleje. W r. 1931 wyeksporto­
waliśmy przędzy 7 tysięcy ton, w ro­
ku 1932 — 5 tysięcy, w roku zaś 1933 
— 4 tysiące ton. Wartość tego ekspor­
tu wynosiła: w r. 1931 — 63 miliony zł., 
w roku 1932 — 36 miljonów, w roku zaś 
1933— 22 mil jony złotych. 

Odzieży i konfekcji wyeksportowa­
liśmy w roku 1931 — 2 tysiące ton, w 
roku 1932 — 2-tysiące, w roku zaś 1933 
— 3 tysiące ton, wartość natomiast te­
go eksportu wyniosła: w roku 1931 — 
23 mil jony złotych, w roku 1932 — 20 
miljonów złotych, w roku 1933 — tylko 
20 miljonów złotych. A wiec, pomimo 
wzrostu eksportu konfekcll w roku 
1933 w stosunku do roku 1932 o tysiąc 
ton, otrzymaliśmy mnie] o 3 miliony zł 

Zwrócić przytem należy uwagę, że 
eksport konfekcji znajduje sie w stosun­
kowo najlepszej sytuacji i należy do 
tych nielicznych działów włókiennic­
twa, które zdobywają coraz to nowe 
rynki zbytu, pracując stosunkowo naj­
bardziej intensywnie. 

Objaw zmniejszania sle wartości 
eksportu, jeszcze jaskrawiej występuje 
przy eksporcie tkanin. W roku 1931 
wywieźliśmy ich 6 tysięcy ton. w roku 
1932 — 3 tysiące, w roku 1933 — 4 ty­
siące ton, przyczem wartość eksportu 
tkanin tych wyniosła: w roku 1931 — 
63 miliony złotych, w roku 1932 — 25 
miljonów, w roku 1933 już tylko 15 mil­
jonów złotych!! A więc tu spadek war 
toścl wyeksportowanych towarów w y ­
niósł w ciągu roku aż 10 milionów zło­
tych, pomimo wzrostu Ilościowego wy­
wozu o tysiąc ton. 

Wobec tak szybkiej i tak radykalnej 
redukcji obu wartości wywozu włókien 
niczego, wśród sfer zainteresowanych 
podkreślana jest konieczność Dodjęcia 
przez powołane do tego organizacje i 
poszczególnych eksporterów wspólnej a 
wyjątkowo energicznej akcji w kierun­
ku powiększenia eksportu. 

Łodzi 60-50 t + 50). 6 obligacje m. WarsząWy 
8 i 9 emisja 52.75 ( + 100). Tranzakcje doko­
nane a nienotowane: 1 pre-c. inwestycyjna zw '̂ 
kła 11.25 (— 25), 8 proc. dillonowska 8.5.75 
( + 50), 7 proc. śląska 66.50, 5 proc. Warszawy 
6S.50 — 68.75 (+75) , 3 proc. państwowa renta 
ziemska 63.50, odcinki po 500 złotych 68, za 
7 prac. warszawską dolarową chciano płacić 64. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódzkiej no­

towano: tranzakcje: dolary 5-27 i pół, poż. inwe­
stycyjna 112-50, poż. budowlana — sprzedaż — 
44.50 kupno 44.00, dolarówka 53-25—53-00, Bggk 
Polski 86,00—85-00. Tendencja nieco m o & f ó u a . 

v W obrotach prywatnych > irTattsH 'ttó8e«t?ę 
notowano wczoraj dla funtów, których kurs 
spadł — przy bardzo slabem zainteresowaniu-^-
do 26.70 w żądaniu i 26.60 w płaceniu. Był to 
zatem kurs nieco niższy nawet od bankowego. 
Bank Polski bowiem płacił za funty 25.62, t. j'. o 
4 punkty mniej niż dnia poprzedniego. 

Dolar natomiast nie wykazał zmian kurso­
wych, jakkolwiek i dla niego tendencja nic byt.-, 
mocna. Oddawano dolary po 5-27, płacono po 
5-25. Cena Banku Polskiego 5-25, 5.26 i 5.28 za 
czeki. • 

Marka niemiecka bez zmian: sprzedaż 2.00, 
kupno 1.98. 

Na giełdzie papierów w dalszym ciągu poszu 
kiwano 8 proc. L. Z. m. Łodzi, za które płacono 
50-50, żądano 51 A). 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu- łódzkiej giełdy zbo-

żowo-towarowej notowano: żyto 12-751—13.00, 
pszenica 19.00—19-50, jęczmień 14;50—15.00 
owies 15-00—15.50, mąka żytnia 19-50—-20.50,, mą­
ka żytnia 20-50—21-50. mąka pszenna' : SBioO^-
30.00, otręby żytnie 8-00—8.50, otręby pazernie 
8.00—8.50, otręby pszenne grube 8.25—8.75, rze­
pak 35-00—37.00, peluszka 15.50—16-00, łubin 
niebieski 9-0O—10.00, łubin żółty lOCO—11-00, 
wyka 15O0—15-50. Uspospbienie ogólne spo-
gojne 

13. 
U notarjuszów wykupiono 

sporządzeniem protestu 6525 wek-

Wełna Mciniiefe. 
Aukcje londyńskie przyniosły redukcję cen o 1 5 - 2 0 proc, 

Przebieg lipcowej serji londyńskiej 
aukcji wełny był naogóf b. spokojny. 
Duża ilość wełny została spowodu wy­
sokiej marży sprzedawców wycofana, 
szczególnie wełna krzyżówek z Nowej 
Zelandji i garbarska. Popyt na wełnę 
nieczyszczoną był b . nieznaczny. Rów­
nie* czyszczona we*aa Mdftfcwia i ese-

Z a k a z importy 
włókienniczego do Austrii. 
W najbliższym czasie mają być w 

Austrji ogłoszone nowe zarządzenia w 
zakresie polityki handlowej, mianow i-
cie należy się spodziewać rozszerzenia 
listy zakazów przywozu, a przedewszy­
stkiem wyrobów włókienniczych, katn-
garnów 1 innych tkanin. W taryfie cel­
nej zostaną wprowadzone ulgi w wielu 
pozycjach. Najważniejszą z nich będzie 
zniżka cła od parafiny. 

Nśemcy ograniczają 
przywóz surowców włókienni­

czych. 
Na mocy nowego rozporządzenia 

(niemieckie ministerstwo gospodarki u-
| trzymuje nadal w swej mocy zakaz za-

sankowa z Victorji sprzedawana była , kupu surowców 1 półfabrykatów włó-
ze względu na wysoki limit w niewiel- j klennlczych. Nabywanie surowców i 
kich ilościach.W porównaniu z poprzed- półfabrykatów jest zabronione, o ile 
nią aukcją ceny obniżyły sle przeciętnie ; przy tranzakcji wynikałyby zobowiąza-
o 15 p r o c , a lepszych natomiast gatun- nia, których wypełnienie wymagajob-', 
kach nawet o 20 proc. Z ogóinej ilości i w myśl przepisów dewizowych, zęzwó-
11,437 bel wystawionej na sprzedaż weł-1 lenia urzędu dewizowego, 
ny, sprzedano tytko 6,981 bel. 

http://7j-.Iav.-nc


Str. 10: :7 .vn 1934: 

Na fali radiowej, 
ARTYŚCI WILEŃSCY PRZED MIKRO­

FONEM. 
Dnia 9 lipca t. j . w poniedziałek wy­

stąpią przed mikrofonem wileńskim 
dwie wybitne siły z wileńskiego świata 
muzyczcnego. O godz. 20,12 szereg ut­
worów wykona wirtuoz na cytrze p. Wl 
told Jodko, następnie o godz. 21.12 w 
koncercie popularnym znakomity wio­
lonczelista, p. Albert Katz, odegra utwo­
ry Qranados'a, Czajkowskiego, Mosz-
kowskiego i van Goensa. 

SOLIŚCI W RADJO. 
Dnia 11 lipca o godz. 17,15 wystąpi 

przed mikrofonem warszawskim z reci­
talem śpiewaczym artysta o głębokim 
basie. Jan Popiel. O godz. 17,30 transmi­
towany będzie ze Lwowa koncert for­
tepianowy w wykonaniu pianisty o 
światowej sławie Leopolda Miinzera. 
O godz. 19,15 usłyszą radjosłuchacze 
muzykę dwufortepianową w wykonaniu 
Stanisławy Pawlikowskiej i Wacława 
Lewandowskiego. Wreszcie o godz. 
21,12 da się słyszeć wysoce kulturalna 
śpiewaczka, Stanisława Argasińska oraz 
wybitny skrzypek lwowski Henryk 
Czaplicki. 

HUMOR I DOWCIP; 
Jednym z uprzywilejowanych przed­

stawicieli humoru i dowcipu jest znany 
wszystkim Ludwik Lawiński, który uba 
wi słuchaczów w środę dnia 11 lipca 
wesołeml monologami w koncercie mu­
zyki lekkiej o godz. 20,12. 

LWÓW PRZFD MIKROFONEM RA­
DIOWYM. 

Czwartkowy program muzyczny w 
dniu 12 lipca obejmuje kilka koncertów 
w wykonaniu artystycznych sił Lwowa. 
O godz. 16.30 wystąpi z koncertem po­
pularny zesnół mnndollnistów — „Hej­
nał". O godz. 19.15 piosenki sentymen-
lalne 1 pełne humoru foxtrotty śpiewać 
będzie popularny w całej Polsce chór 
Eriana. O godz. 21.10 w koncercie po­
pularnym wystąpi z programem aryj 
operowych znakomita śpiewaczka ope­
rowa Franciszką Plattówna. 

IGO SYM W RADJO. 
Piosenka, która w wykonaniu Igo 

Syma nabiera dyskretnego nastroju i 
subtelnej interpretacji, słuchana jest 
zawsze chętnie przez wszystkich. To 
też wiadomość o występie mikrofono­
wym Igo Syma w dniu 13 lipca o godz. 
l6.po bez wątpienia wszyscy radjosłucha 
czec przyjmą z zadowoleniem. 

KONCERT MUZYKI FRANCUSKIEJ 
W RADJO. 

Z okazji narodowego święta Francji 
Polskie Radjo nadaje dnia 15 lipca o 
godz. 21,12 uroczysty koncert poświę­
cony muzyce francuskiej. Wykonawca­
mi koncertu będą: orkiestra symfonicz­
na P . R. pod dyrekcją Zygmunta Lato-
szewskiego oraz Stanisława Korwln-
Szymanowska, której interpretacje sto­
ją na najwyższym poziomie ar tystycz­
nym. 

HENRYK SZTOMPKA W RADJO 
Zaszczytnie znany estradom zagra­

nicznym oraz polskim jeden z wybit­
nych odtwórców dzieł Chopina — Hen­
ryk Sztompka wystąpi w radjo w ra 
mach „Soboty Chopinowskiej" w dniu 
14 lipca o godz. 20.00. 

Dramatyczny p o ś c i g za złodziejami. 
Złoczyńcy, ostrzeliwując się, zranili 

1 7-letniego młodzieńca 
Tuż u samych granic Łodzi, we wsi 

Antoniew rozegrała się dramatyczna 
pogoń za niezwykle zuchwałymi zło­
dziejami. 

Mieszkańcy Antoniewa Reinhold Gie-
lis i Jan Trzaska w godzinach rannych 
zauważyli dwóch podejrzanych osobni­
ków, wynoszących z zagajnika przy 
szosie sporych rozmiarów toboły. Na 
szosie stała dorożka. Dwaj ludzie, ob­
serwowani przez dłuższą chwillę ukrad­
kiem przez obu gospodarzy, ładowali 
toboły na dorożkę. W pewnym mo­
mencie Gielis i Cieszkowski, do których 
przyłączył się również młody Artur 
Gielis, wyskoczyli z ukrycia i usiłowali 
zatrzymać złodziei. Jednak dorożkarz 
podciął konie. 

Gospodarze rzucili się w pogoń za f cą z kradzieży w Aleksandrowie. Mło-
obu osobnikami, co do których nie mielił dy Gielisz został odwieziony do szpitala. 

S P O R I . 

Perry mistrzem Wmbledonu. 
entuzffnzsn wv c a l e ; Jin£i$i* 

już wątpliwości, że byli to uciekający 
z łupem złodzieje. 

Gdy pogoń zbliżała się Już do doroż­
ki — złodzieje dobyli broni i poczęli się 
gęsto ostrzeliwać. Jedna z kul rewolwe­
rowych ugodziła w rękę 17-letnlego Ar­
tura Glellsa. W obawie o swe życie 
Trzaska i Giellsowle zaprzestali pości­
gu i czemprędze] zameldowali o wszy-
stklem policji. 

Władze dzięki porozumieniu się tele­
fonicznemu poszczególnych posterun­
ków na szosie zdołały już po kilkuna­
stu minutach zatrzymać dorożkarza z 
łupem. Złoczyńcy zbiegli zawczasu i są 
nadal poszukiwani. Dorożkarz 'Szmul 
Stutsman, zam. przy Bałuckim Rynku 8 
został zatrzymany. Toboły zawierały 
garderobę, pościel i bieliznę, pochodzą-
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MUZYKA / H U K A * ? * 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś i dni następnych o godz. 8.45 wiectl 
komita lekka komedja pełna humoru, w«1 
pikanterjl Nerza i Mayera „Moja kochana n 
mama" grana koncertowo przez wszystkicM 
konawców zdobywa sobie zasłużone i coratl 
ksze powodzenie. Rozbawiona publicznoj*! 
rzy hucznemi brawami pp. Szlctyńską, Pi PrZCCiw 
równe, Macherskiego Winawera i innych. tOTą QiH 

Ceny miejsc znacznie zniżone od 40 W , 

? fi// LjaKą Od( 

W toku 

od 3.60. 

Finał turnieju wimbledońskiego przy 
niósł niespodziankę w postaci zwycię­
stwa anglika Perryego nad zeszłorocz­
nym mistrzem australijeżykiem Craw-
fordem. Pe r ry wygrał nawet spotkanie 
dość łatwo w trzech setach 6:3. 6:0, 
7:5. 

Anglik grał świetnie, trzymając cały 
czas inicjatywę w swych rekach. Jedy­
nie na początku pierwszego seta miał 
Crawford przewagę i prowadził 3:1. 

Od tej pory na korcie jest ' tylko Pcr-
ry, który wygrywa 12 gemów pod rząd. 
Pierwszego seta 6:3, a drugiego 6:0. 
Set ten trwał zaledwie 10 minut i Craw 

TEATR LETNI W PARKU STASZIC*] 
Dziś w sobotę oraz dni następnych 

przebojowa komedja bieżącego sezonu . 
dziecko" — Szkwarkina, która święci nnali 
ny sukces jak w Warszawie. Doskonała * 
dja ta grana będzie tylko jeszcze kilka dni-

Ceny miejsc najniższe. Teatr szczelni* j 
lowany. 

Psądni Ł 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Nieodwołalnie ostatnie 2 dni gościnnyelj 

stępów słynnego Aleksandra Granacha w i, 
łacie". Wszystkie miejsca 1 złoty. 

z sieh 
I tem 
7 blei 
R o ś ć . 

Fitz 
. ,w czas 
rv Po z 

P j 0 iako 
do O. t 

Pm osot 
celu otr 
Mada 3 

rawcą j, 
u k . któ 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ * G|j ni a,V 
POLSKIEGO RADJA Jrolł . " 

SOBOTA, dn. 7 lipca 1934 r. I " ' ! W 3 
6-30--6.35J Pieśń „Kiedy ranne w s U W ^ i e I w 

. 6.35—6 40: Muzyka z płyt. 6.40—6.55' fllCki rw 
naetyka. 6.55—7.05: Muzyka z płyt. 7.05"|z a} ' ' 1 

Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka «I r j™5'' 
7.20—7 25: Chwilka pań domu. 7,25—7 35: l r a Zle p 
maitości. 7.35—7.40: Odczytanie prografflT Z g^j 

dzień bieżący. 7.40—11.57: Przerwa. U - 5 7 - V P R Z Y S 2 V ] 
Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Kra»t|(ji *' 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne. J j 
— 12.10' Codzienny Przegląd _ Prasy .Po ' l / e Znafi 

rze 

dziej wyrównana. Crawford prowadzi 
pod koniec 5:4 i ma nawet piłkę seto-
wą, którą jednak traci. Gem dziesiąty 
jak i dwa następne wygrywa Perry . 

Mecz kończy się wśród niebywałe­
go entuzjazmu dwudziestotysiecznego 
tłumu, zalegającego trybuny głównego j 1 6 ^ 7

e ^ 
17-00—17,25. Transmisja ze Lwowa „Wesoł«l *° Zan: 

dycji dla dzieci". e £ 0 w ^ 
17.25—18.00. Recital śpiewaczy Olgi Iliwic* Inki R u 

18-00—19-00. Nabożeństwo z Ostrej B.-»V 
Wilnie 

12,10—13.00- Muzyka lekka' z Ciechocinka. jZy | c 0 n f 
13-05. Dziennik południowy. 13-05—14-00- ' Zestri 
ka salon, i popularna. 14.00—14.05. Wiad. o l f } r a s z 

porc:e polskim. 14.05—14.15: Komunikat "KU. 
Przem.-Handl w Łodzi 14.15—16.O0: ?rĄ Następ 

kortu, 
Dzięki zwycięstwu Perryego tytuł 

championa Anglji powrócił do Londynu 
po 25-letniej przerwie. Od roku 1909 
nie mógł go zdobyć żaden anglik to też 
radość, jaka zapanowała w sferach spor 
towych Anglji nieda się wogóle opisać. 
Per ry jest dzisiaj bohaterem dnia, a 

„NA LETNIAKJ" 
Dnia 8 lipca o godz. 14.55 nadane zo 

stanie słuchowisko rolnicze na wszyst 
kie stacje p. t. „Na letniakach" pióra Ja­
nusza Stępowskiego. Słuchowisko utrzy 
mane w całości w wesołym nastroju 
obrazuje życie wsi, podczas sezonu wa 
kacyjnego. Mała głucha wieś, Czopki 
oczekuje z tęsknotą przybycia „letnika" 
i pada ofiarą groteskowego qul pro quo, 
podczas gdy właściwy letnik, dawny 
wychowanek wsi miejscowej przybywa 
zupełnie nieoczekiwany i niepoznany 

Audycję ilustrują momenty muzycz­
ne, podnosząc barwność i interesującą 
treść słuchowiska. Słuchowisko to nap! 
sał Janusz Stępowski, który jest rów 
nież autorem „Hecy w Jaźwinach", au 
dycji, która cieszyła się swojego czasu 
dużem powodzeniem i w najbliższej 
przyszłości ukaże się w wydaniu „Tea t - | połowie gry 
rów ludowych". 

ford nie potrafił przeciwstawić w nim i wszelkie sprawy polityczne czy pań-
najmniejszego nawet oporu. J s t w o w e zeszły na plan drugi. 
• i " 'W' t rzec im sec ie ' jest gra już b a r ^ ' 1 * ' 

Kalendarzyk sportowy. 
Kalendarzyk imprez sportowych na 

dziś i jutro przedstawia się następująco: 
Sobota; Piłka nożna na stadionie woj 

skowego KS mecz o mistrzostwo klasy 
A WKS — Maka-bi, początek o godz. 
5.30. 

Niedziela: Piłka nożna: Na stadjonie 
ŁKS-u o godz. 5.30 mecz ligowy Legia 

ŁKS. Na boisku Union Touring o go­
dzinie 10.30 mistrzostwo klasy A Union 
Touring — ŁKS Ib. Na stadionie WKS-u 
godz. 10.30 mistrzostwa klasy A Hako-
ah — Strzelecki KS. Na boisku Widze­
wa mistrzostwo klasy A Wima — Wi­
dzew. 

Kolarstwo; Wyścig dookoła Łodzi na 
przestrzeni 207 kim. o puhar przechodni 
im. ś.p. Władysława Sierpińskiego. 

Zawody marszowe: Marsz strzelec­
ki „Szlakiem legionistów łódzkich" na 
trasie Piotrków — Łódź. Start w Piotr­
kowie o godz. 5-ej rano, meta na Placu 
Reymonta około godz. 12 w południe. 

Waterpoliścl ŁKS-u grają w War 
szawie. 

Drużyna waterpolowa ŁKS-u, która 
wobec braku przeciwnika zdobyła wal-
cowerem mistrzostwa Łodzi wyjeżdża na 
niedzielę dnia 15 lipca do Warszawy, 
gdzie rozegra spotkanie o wejście do 
ligi z mistrzem Warszawy. Przeciwnik 
łodzian jest jeszcze jednak narazie niez­
nany i wyłoniony zostanie dopiero po 
niedzielnych rozgrywkach. 

Vienna—Bielsko 12:1. 
Vienna rozegrała wczoraj spotkanie 

z reprezentacyjną drużyną Bielska i 
Białej, bijąc ją w stosunku 12:1 (5:0). 
Przez cały czas meczu mieli wiedeń­
czycy przygniatającą • przewagę nad 
bielszczanami, nie dopuszczając ich 
wogóle do głosu. Vienna pokazała grę 
od lat już nie oglądaną na boiskach 
bielskich. Honorowy punkt dla druży­
ny bielskiej zdobył Wagner w drugiej 

Rozmaitości. 
Odczytanie programu na 

a w c 2 y r i 

W> N a 

dzi«f ornie 
6hl r °Wą 
y w. p j t 

„ T o u r de F r a n c e " . 
Paryż , 6 lipca. 

Czwar ty etap „Tour de France" na 
trasie Metz—Belfourt wynoszącej 220 
kim. wygrał zwycięzca trzeciego eta­
pu francuz Lapebie w marnym czasie 
7.16.27, gorszym o całą godzinę od cza­
su zeszłorocznego osiągniętego na tym 
samym odcinku. Drugim bvł włoch Mo-
relli. trzecim był hiszpan Ezguerra, 
czwartym francuz Wietta. 

Dwaj kolarze niemieccy bracia Wol 
ke zainicjowali w czasie jazdy uciecz­
kę i zdołali się urwać pozostałym o ca­
łe 20 minut, mając już zwycięstwo w 
etapie zapewnione. Niespodziewanie zo 
stali jednak zatrzymani przy torze kole 
jowym, gdyż zastali szlaban zamknię­
ty i tu ich dogoniła reszta kolarzy. 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi na­
dal francuz Magne. 

Stołeczni kolarze w wyścigu 
dookoła Łodzi. 

Do jutrzejszego wyścigu kolarskiego 
dookoła Łodzi o puhar ś.p. Władysława 
Sierpińskiego zgłosiło się już szereg czo 
łowych kolarzy stołecznych. Pierwsze 
zgłoszenia nadesłało WTC, które przy­
syła do Łodzi Moczulskiego, Korwin-
Piotrowskigo i Iko. Ze Skody zgłoszony 
został zeszłoroczny zwycięzca biegu do-? 
okoła Polski Lipiński. Dalsze zgłosze­
nia zawodników warszawskich mają na­
dejść w dniu dzisiejszym. Z Łodzi w wy 
ścigu biorą udział wszyscy najlepsi kola 
rze z Więckiem i Wójcikiem na czele. 
Związek niemiecki przysyła do Łodzi 
dwuch kolarzy Weissa i Kranzera, któ­
rzy należą do niemieckiej drużyny naro­
dowej szoszowców. 

Stahl II przenosi slą do Warszawy 
Jak donoszą pisma warszawskie wi­

cemistrz Polski w wadze półśredniej ło­
dzianin Stahl II, który otrzymał zwolnię 
nie z IKP. przenosi się na stałe do War-

Iszawy. Stahl ma ponoć występować w 
' barwach stołecznej Malkabi. 

19.00—19.10 
19.10-19-15 

słępny. 
19.15—19.50. Muzyka lekka. 
19.5(1—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.30. Koncert Chopinowski w wyk- ^Zifo 

ny Familier - Hepnerowcj. Crl ft|jpc 
20.30—?0.40. Muzyka — płyty. p a 

20.10—21.0«). Arje operowe z tow. o-.WilO. ( / o s 
śpiewa ZenonDoTrucki. i W m. i 

11.00—21.02. Transmisju z Gdyni. Trąbka I T L O W L C Z 
strzyk Marynarki Wojennej. b Q ¥ T 

2102—21.12. Dziennik wieczorny fli i • U. 
21.12—22-00- Muzyka lekka. Orkiestra P- * '«Stko\\ 

dyr. Zdzisława Górzyńskiego. ICkj J,y 
22.00—22-10- Pogadanka aktualna. U : tn w fi 
22.10—23.00- Audycja regionalna z P o z n a n a w U 
23,00—23.05: Wiadomości metcorologic/Ji* 

komunikneli lotniczej i kom 
23.05—1.00- Koncert Życzeń. 

^zezr 
policyin*-. F 0 ? a 

D?IŚ SŁUCHAMY: 
20.00. PRAGA. Koncert Związku Chórów ^ 

nlczych. Tr. z Sali Smctany. .1 j j . « 
20.30. PEROMUENSTER. .Domek trzech g Ł< 

cz»t" — operetka Schuberta. 
20.45. MEDJOTAN. „Basi e Bnte" 

muzyczna Pick-Mangiagallego. 

Oofei wM w S b k o p i 
K pc 
1 r - mi 

— : o : -
— Dziś 

pc 
mj 

N i k a 
.Moja kochana ki 

P był 

b r . I 

TEATR MIEJSKI 
pia mama" 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) -
teatr nieczynny. 

TEATR LETNI (Park Staszica) — Dziś o 
9-ej wlecz. „Cudze dziecko" 

ZYD. TEATR KAMERALNY (Al 1 M;ii:> 
Dziś o godz. 9.30 „Rumunka" t Turk"1 

D. Blumcreld. 
TEATR ROZMAITOŚCI (CeRielniana 27) 

o uodz. 9.30 „Żółta łata". 

K I N A i 
CASINO — .Otchłań życia" 
GRAND-KINO — „Miodowy miesiąc'* 
MUZA — 1. Samarang", II. „Zapomniana 

lodja" 
ROXY — „Wpuśćcie Żydów do Palestyny 
CAPITOL' — ..Świat bez mcżc.yzn". 
CZARY - I. „Profesor w kabarecie" i II 

kobiety" ^ 
CORSO I. „Urwis i Hiszpanii" i II. 

dom" 
PRZEDWIOŚNIE — „Jarmark miłości'* 
RAKIETA: — „Moje marzenie to ty". 
SZTUKA: - „Byłem Ci wierny". 
PAI.ACE: — „Symfonia życia" 
METRO: — I. „Ćyrkowcv", II. Bal w pyi 

1 III „)'.-•:,.lek ratuje Europę". 
ADR JA:—I, „Cyrkowcy", II. .Bal w py)*1" 

1 III „Karolck ratuje Europą". h< 
OŚWIATOWY — I. Axela" 1 II. „Dia"1 

Jeździec" 

iSlmu 

WYCIECZKA DO KOLUMNY. , 
Tutejszy oddział Wagons-Lits-Cook Ł 

do wiadomości, że pociajj popularny do K" 
wyruszy w niedziele dnia 8 lipca o godz"1 

z rana. Pozostałe bilety w cenie zł. 1.50 
strony nabywać można w biurze podroży i| 
gons-Lits-Cook, ul. Piotrkowska 64 <ł° *' 
I M , 



184 7. VII 1934 Str. 11 

Wyrok na zamachowców ukraińskich. 
łowny sprawca usiłowanego zabójstwa kuratora 

Gadomskiego skazany na 1 2 lat więzienia 
45 wiec* 
loru, w«J 
Lochatia t 
razyitkH 
e i cora»! 
jbliczno** " ~— " -
^ńską, Przeciw niedoszłym mordercom ku-

łndV4Co « ° r a t o m s k i e g o wyszła na iaw ro 
0 Liaką odegrali w nieudanym zamachu 

Psądni Łucki l Iwanluk. którzy zrzu-
rAS?C4 z s i e b 5 e wszelka wine. Sekunduje 

3nych j w t c m K , ń w n y oskarżony Mada, 
niojtty bierze na siebie cała odpowle-
wlność. 

w - Fitz, przód. P P . śledczei. zeznał, 
W czasie pierwszego przesłuchania 

w Lwów. 6 lipca. 
v toku dalszego przewodu sądowe-

ezonu 
itjci ana 
skonała 
kilka dnl̂  
izczelm* 

Łj "OIV, |JICI W S t t ^ U (Jl ŁMUILIIUIII" 
L y P° zamachu, ten wskazał na Łuc-
i d rl^0 n a 0 S 0 D ^ ' która co wciągnę­
ł o O. u, N | z a p o z n a ł a z tajemni-
! cJ, o s °bnlklem na Wysokim Zamku, 

Y ; 1 " otrzymania od niego instrukcyj. 
nada zeznał wówczas, że drugim 

uk uą ' e g 0 n l e s z c z e ś c l a bvł Iwan-
i p!i. ! 6 r y wynajął mu mieszkanie na 

^ D Z K i E J j ^ lniańskiej, przebrał go tam i u-
i34 r. k '! w 3 rewolwery 1 2 granaty. Na-
ne wstaf*FPnie Iwanczuk poprowadzi ł go na pl. 
[Jrt'oHzai p o k a z a l m u t a m p - kwatora i 
iuzyka * J7 zastrzelić go w oznacoznvm dniu. 
,25-7 35:1 razie pościgu miał Mada zrobić uży-

p?Xi L Z g r a " a t ó w . Łucki I Iwanczuk to­
rt z Kr»C| y s z y H mu celem ułatwienia ucle-

lofiicznc J j 
t s v - zv a ń t y c n ^ a d a n i e Potwierdził 
u°l4 0O ze ł

k o n f r o n t a c i ' z Łuckim, ponieważ 
. Wiad.' o J s . t r a s z y ł się jego przeszywającego 
omunikat ' ^ U . 
i & J i on S t ? p n i e s a d odrzucił wnioski o-
[awrota. „" y o odbycie wizji lokalnej, ponow-
i „WesoleM zanalizowania materiału wybucho 

... . „ t ^ W a r s z a w i e oraz wezwania po-
L Br3ai? ^^n i ck i e j w charakterze rzeczo 

w c z y n i w akcji antyszkolnei ukraiń-
j .natomiast zarządził wezwać po-

, na dzi«^rni e n a r o z p r a w e t skonfrontować 
y ° w ą i jej służąca Heinrichównę z 

e. L v > Pitzem w sprawie rozpoznania w 
i w wyk. f a n czuku osoby, która wynajęła u 

mieszkanie na ul. Gliniańskiej. 
orkicslttt Przesłuchano jeszcze kilku świad-

T K'-« ih« m < l n n - więźnia z Czortkowa Le-
i raD-a Mno wi c z a , skazanego za przynależność 

KL ^ ' ^* n a 4 , a t a wlezienia. W pier-
2 s t r a P ' L c t t - k o w e m s l e c J z t w i e zeznał on, że 

.*m b y ł o r s a n i z a t o r e m i propagato-
z rozn ant1" w O. U. N., obecnie zaś zaDrzecza 
noiogic/fl«rn|L zeznaniom. 

P° ovT° zamknięciu postępowania dowo-
^ e K o przewodniczący przedstawił 

sędziom przysięgłym 10 pytań co do 
winy oskarżonych. 

Prokurator żądał wysokiej kary dla 
wywrotowców. 

Lwów, 6 lioca. 
Główny oskarżony Seweryn Mada 

skazany został za usiłowanie zabójstwa 
kuratora Gadomskiego na łączną karę 
12 lat więzienia. Zaznaczyć należy, że 
Mada odsiaduje karę dożywotniego cięż 
kiego więzienia za usiłowanie zabój 
stwa wywiadowcy Tendaia. 

Drugi oskarżony Aleksander Łucki, 

skazany został za zbrodnie stanu na 6 
lat więzienia i utratę praw obywatel­
skich na 10 lat. Juljan Iwanczuk skaza­
ny został za zbrodnię stanu, podżeganie 
do zabójstwa, przygotowywanie mater­
iałów wybuchowych na 15 lat więzie­
nia. > 

Wasyl Medwid za zbrodnie stanu i 
przechowywanie materiałów wybucho­
wych na 5 lat więzienia. 

Ostatni oskarżony Wasyl Fedyskoi 
za kolportaż nielegalnej literatury O. 
U. N. na 2 lata wiezienia. 

Walka o los loterii 
Sąd rozstrzygnie, kto bvł szczęśliwym wybrańcem fortuny 

zapisała obydwa losy na swoje nazwi 
sko. 

Po krótkim czasie na los o wyższej 
numeracji padła wygrana w kwocie 
25.000 zł. Ponieważ, według umowy, los 
ten należał do p. W. więc zażądał on od 
pani S. zwrotu wygranej sumy. Pani S 
początkowo zgodziła się sumę, po pod­
jęciu jej zwrócić, następnie jedrrak. pod 
wpływem namowy znajomych, odmo 
wiła zwrotu pieniędzy. 

Sprawa ta znajdzie się niebawem 
na forum sadowem. Budzi ona ogólne 
zainteresowanie. 

Gdynia, 6 lipca. 
W Gdyni wydarzył się ciekawy wy­

padek sporu o prawo własności do losu 
loteryjnego, na który padła wygrana 
25.000 zł, 

Przed kilku tygodniami p. W., bu­
downiczy wzniesionej niedawno „Gale-
rji Morskiej" w Gdyni, polecił znajomej 
swojej, pani S. kupić do spółki dwa bi­
lety loterii państwowej. Umówiono się. 
że los o wyższej liczbie należyć będzie 
do p. W., zaś los o niższej liczbie do pa­
ni S. Pani ta jednak, kupując losy lotcrji, 

PabjanEce. 
TRAGICZNY WYPADEK. 

Onegdaj spacerowicze w parku Wolności byli 
świadkami tragicznego wypadku jaki miał miej­
sce na jednym ze stawów tego parku. Po zaba­
wie, urządzonej przez Ligę Morską i Kolonjalną, 
pozostawiono na stawie tratwę, która stała się 
nielada zabawką dla dzieci. Jeden z bawiących 
się na tej tratwie chłopców, ośmioletni Euge-
njusz Ginter, w pewnej chwili ssunął się z tra­
twy do wody, co nie wywołało u jego rówieśni­
ków żadnej konsternacji, ponieważ woda na 
stawie jest płytka. Dopiero po paru minutach, 
kiedy tratwa przesunęła się już na inne miejsce, 
a Ginter nie wynurzał się z pod wody, dzieci 
podniosły krzyk. Nadbiegli spacerowicze ktoś 
skoczył do wody i po dłuższem szukaniu wydo­
był chłopca na brzeg stawu. : Wezwano lekarza, 
lecz ten po przybyciu stwierdził tylko skon 
chłopca. Rozpacz matki która mieszka obok 
parku, nie miała granic. 

REMONT SZKÓŁ. 
Zarząd Miejski przystąpił do remontu lokali 

szkół powszechnych. Gruntowny remont prze­
prowadza się w szkole Nr. 5 i 19, gdyż lokale 
tych szkół nie były odnawiane przez 4 lata, 
oprócz tego inne szkoły będą miały lokale do­
prowadzone do należytego stanu. 

OTWARCIU KLUBU ZWIĄZKU OFI­
CERÓW REZERWY. 

Związek Oficerów Rezerwy wynajął 
obszerny lokal przy ulicy Św. Jana 1. 
Otwarcie lokalu odbyło się w środę przy 
udziale całej elity miejscowego społe­
czeństwa. Do zebranych kolegów i za­
proszonych gości krótkie przemówienie 
wygłosił prezes związku p. dyr. Kanen-
berg. Przy skromnej herbatce w ser­
decznym nastroju spędzono kilka go­
dzin. Pięknie urządzone apartamenty 
Związku Oficerów Rezerwy niewątpli­
wie skupią życie towarzyskie miejsco­
wej inteligencji tembardziej. że oddaw-
na odczuwano brak takiego lokalu. 

te" 

Chórów SI 
I n MJR. PRELICZ. 

* trzech % ° Łodzi przeniesiony został służbo-
I ( )0 j ( stanowisko szefa uzbrojenia przy 

", r af mjr. Prelicz z Krakowa, który 
o d u ° 2 y n n y udział w życiu sportowem 

B I p Podwawelskiego. 
L n ' .,mi r ' Prelicz piastował godność kie 

, n / k a sekcji bokserskie)' TS Wisła o 
y { członkiem Zarządu Kraków 

0 Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej. 

[a kocliaii* 
va 18) -

ECHA ARESZTOWANIA KOLPOR-
TERKI FAŁSZYWYCH MONET. 
Jak już donosiliśmy, ujęto kolporter-

kę fałszywych monet, Mariannę Jawor­
ską, która swego czasu była już karfna 
za takie przestępstwo dwuictniem wię­
zieniem. 

Jaworską przekazano do dyspozycji 
tutejszego sądu grodzkiego, który zasto­
sował względem niej, jako środek zapo­
biegawczy — bezwzględny areszt. 

Przewieziono ją do więzienia w Piotr 
kowie. 

Ponieważ Jaworska jest recydywist-
ką — istnieje podejrzenie, że nie chcia­
ła ujawnić źródła pochodzenia falsyfika­
tów. 

Tutejsze władze policyjne wszczęły 
dochodzenie celem ustalenia, czy Jawor 
ska nie miała wspólników na terenie To 
maszowa. 

SŁABA FREKWENCJA NA LETNIS 
KACH POD TOMASZOWEM. 
W roku bieżącym miejscowości letnis 

kowe położone w pobliżu Tomaszowa, 
odczuwają bardziej, niż w latach ubieg 
łych, skutki przewlekającego się kryzy 
su. Większość mieszkań dotychczas nie 
została wynajęta, a ponieważ sezon let­

ni 

NA FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ. 
Tegoroczny obchód Święta Morza 

luz jest w pełni istnieje słaba nadzie- odbywał się pod znakiem gromadzenia 
ja, czy znajdą się jeszcze reflektanci. j ofiar na Fundusz Obrony Morskiej. Re-

Nie należy przypuszczać, że letniska I zultat tych usiłowań, jak na obecne cza­
sy, jest zupełnie niezły, żebrano bowiem 
około 1800 zł. Kwota ta całkowicie bę­
dzie przekazana do centrali. Oprócz te­
go miejscowy oddział Ligi Morskiej i 
Kolonialnej zdobył piękny sztandar-
banderę, oraz, umundurował zastęp re­
zerwistów marynarzy, złożony z 12-tu 
osób. 

tomaszowskie wyszły już z mody i lu 
dzie, którzy od szeregu lat spędzali mie­
siące letnie nad brzegiem Pilicy, zmie­
nili nagle swe upodobanie. Okolice to­
maszowskie odznaczają się malowniczoś 
cią, a miejscowości letniskowe słyną, ja 
ko suche i zdrowe. 

Slaby napływ z miast okolicznych tłu 
maczyć należy wyłącznie wpływem kry­
zysu. Ludzie obierają sobie miejscowoś­
ci, położone bliżej miasta rodzinnego, by 
w ten sposób zaoszczędzić na przewozie 
rzeczy i t.p. 

Słabą frekwencję na letniskach dot­
kliwie odczuli właściciele domków, któ­
rzy pokładali wielkie nadzieje w sezon 
letni. Pozatem stracili wieśniacy, którzy 
byli głównymi dostawcami nabiału i dro 
biu. To poważne bądź co bądź źródło do 
chodu w roku bieżącym zupełnie od­
padło. 

Ł0D2 PIOTRKOWSKA 

Tyfus brzuszny ^ S S ! 
Dziś o 

I i Mata . 
• t Turk"i | 
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br. Med. WŁODZIMIERZ 

ftDZlEUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. uardla 1 krtań! 

piotrkowska n« 164 
tel. 128-26 

Przy]mu1e od 4 do 8 wiece. 

V ^ DOKTÓR 

f R E P M A N 
! L" 1 " 1 Ryc&lista chorób wene-

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, t e l . 2 0 5 - 3 8 
czynna od 9 r. do 9 wlecz. 

|Choroby weneryczne — moczoptclowe 
l skórne. (Porady seksualne). 

STACJA ZAPOBIEOAWCZA czynna 
cala dobę. Dla pań oddzielna poczekał 

1 3 złote. 

vuui\uu " Ł . H Ł . -

NYCH, SKÓRNYCH I MOCZO-
jry PŁCIOWYCH 
r *g ie ln iana 4 
Sfm 

Tełef. 216-9(1 

miłości" 
o ty". 

3al w pyi'1* 
-.di n ? , d z i e , e " święta od" 8— 1 po pol 

al w py)8 Pp-5dla_Pań_oddzielna poczekalnia 

f II. „DJa 

r niej"1̂  o d 8 — 1 2 1 o d 5 - 9 wiecz: 

AJjNNY. 
its-Cook ?J 
irny do K«; 
a o godzin'' 
e zł. 1.50 
c podróżyJ 
i 64 do W 

LEKARZ - DENTYSTA 

„W 0 r z v i m u l e od 3 - 7 po pol. 

n u 
te!ef . 121 -23 

PORADNIA 
W E N E R O L O G I C Z N A 

LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 

Została przeniesiona na ul. 

Zie lona 2 
od 9 rano — 9 wlecz. 

P O R A D A 3 ZE. 
Dzieci I kobiety przyjmuje kobieta-

lekarz od 11—1 I od 3—4. 

D r * m e t l * 

S. Halborn 
m. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przylmule od S—6 PP. 

„ R e p u b l i k ę " 

„Expf*ts" 
nabyć można codziennie w sklepach 
o. Lewenberga w T E O F I L O W I E , 
W INOWŁODZIU i na letniskach obok 

Inowlodza, 

Do akt Nr. Km. 1014/34. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzl, rew. piętnastego, zamieszkały w 
Lodzi, ul. Wólczańska Nr. 91, na *asa 
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, żc w 
dniu 12-go lipca 1934 r. o godz. 12-e) 
w Łodzi, ul- Gdańska Nr. 80, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: 1200 metrów towaru „Ox­
ford", oszacowanych na łączną sumę 
zl. 600, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 19 czerwca 1934 r. . 
^ ^ _ j ^ m o r n i k _ ( — ) M-JLIPINSKI^ 

STUD. U. W„ absolwent gimn. In 
Piłsudskiego przyjmie lekcje, ew. kou 
dycje na wyjazd, tel. 201-98. 

Do akt Nr. Km. 368/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. 11 Listopada Nr. 17, na zasa­
dzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 

12 lipca 1934 r. o godz. 11 w Łodzi 
przy ul. Zawad-zklel Nr. 5, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 

mianowicie: sto krzeseł wiedeńskich, 
stolików, sto części do krzeseł, kre­
densu, zegara, biurka, fotelu, żyran­
dola, patełonu, maszyny do szycia, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1300 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 czerwca 1934 r. 
Komornik (—) Adam Jaroszyński-

Sprawa Józefa MUllera p-ko Abra-
mowi Sznunmanowi. 

CIECHOCINEK, willa „Irena" obok la 
sku, pokoje suche, słoneczne — .ceny 

niskie. 7 

SZCZAWNICA — Willa „Kinga" park, 
pokoje słoneczne, kuohnla wykwintna. 
Całodzienne utrzymanie 6.50. Ł 1 

Uzdrowiska 

PENSJONAT „Bogdanka" w Wlodzi-
mierzowie pod zarządem Hele­
ny Hornowej b. dzierżawczyni pensjo­
natu „Wlodzlmierzanka", otwarty od 
1 maja. Komfortowe pokoje, Kuchnia 
obfita. Ceny konkurencyjne. Dla mło­
dzieży, urzędników 25 proc. taniej. 

TRUSKAWIEC - Zdrój - „NAFTUSIE" 
ogólnie znaną wodę mineralną — w y ­
syła Zarząd Zdrojowy opłaconą do 
każdej stacji kolejowej — za ialic-ict», 
— w skrzyniach zawierających 25 at. 
bo 12 butelek — Ucząc po zł. 1,80 za 
butelkę wraz z przesyłką. 

KOLUMNA. Do wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnią. Wiadomość: Kolumna, ulica 
Łąkowa 3. 7 

PENSJONAT w Górkach-Tworayjań-
skich S. Ciesielskiej poleca pokoje sio 

neczne oraz rzeka, lasy, dancing. — 
Radjo, kuchnia wykwintna, ceny kon­

kurencyjne. Zamówienia: Koluszki 
slćryt. i>oczt. Nr. 15. 8 

MORSZYN - ZDRÓJ, pensjonat „War 
szawianka" F. Beerowej po remoncie 
otwarty. 4 

ZAKOPANE Pensjonat „Jurand", ul. 
Chałubińskiego, zarząd Sabiny Breit-
manówny, poleca pokoje słoneczne. 
Las, polana. Kuchnia wykwintna. Ce­
ny niskie, i 

C z j / s f o ś ć 99 
II 

przyjmuje cykitnowawe. drutowanie, 
froterowanie dijz sprzątanie biur, po' 
'ol. Czyszczenie szyb 

F loutowska 44. telefon 167.4S 
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Lokujcie swe oszczędności w ziemi i kupujcie parcele w lesie sosnowym • 

L E Ś N E J STACJI KLIMATYCZNEJ 

D R U Ż B I C E 
przy szosie Lódź — Pabianice — Bełchatów. Parcele nabyć można 
NA DŁUGIE MIES IĘCZNE RATY 

po niskiej cenie. 
Nic .zwlekać z kupnem, gdyż pozostało niewiele parcel do sprzedania! WSZY­
SCY DOTYCHCZASOWI NABYWCY JUŻ OTRZYMALI AKTY REJENTAL-
NO - HIPOTECZNE (TYTUŁY WŁASNOŚCI). 
Miejscowość sucha, piaszczysta, malownicza o balsamiczncm powietrzu, plaża 
nad jeziorem. Dogodna komunikacja, co 2 godziny autobus z Łodzi przez Pa­
bianice, DRUŻBICE i z powrotem. TANI BUDULEC NA MIEISCU. Z pośród 
dotychczasowych nabywców Je st 22 LEKARZY. Plany parcelacyjne i rozbudo­
wy zatwierdzone! Wille Już pobudowane i zamieszkane. 
Dla obejrzenia dziatek odjazd do lasu codziennie z Pabianic już . od godziny 

9.30 rano. 
Informacji udzielają-. 
1) W ŁODZI biuro Inż. L. Hurwicz. ul. PIŁSUDSKIEGO 36, tel. 141-95 
2) W PABIANICACH W. Nyc liter. Pl. Dąbrowskiego 16, tel. 66 
3) W PIOTRKOWIE ZARZĄD MAJĄTKU, ul. Piłsudskiego 41, m. 14 
4) W DRUŻBICACH w lesie administrator majątku. 
ZIEMIA JEST ZAWSZE NAJPEWNIEJSZA LOKATA MAJĄTKU. 
Biuro techniczne Inż. LEON H URWICZ. Łódź, Piłsudskiego 36. tel. 141-95. 
Instalacje elektryczne reklamy świetlna neonowe. Warsztaty reparacyjne. 

:Nr. 

OGŁOSZENIE. 
10 

m 
® 
1 

W dniu 2 lipsca 1934 r. Sad Okręgowy w Ło- ^ 
dzi postanowił: ogłosić upadłość firmie „Za- [cj 
kłady Przemysłu Bawełnianego Ludwik Ge-
yer" Sp. Akc , zamianować Sędzią Komisarzem 
Sędziego Handlowego Oskara Grossa, wyzna­
czyć na kuratora Karola Wędziagoskiego, na­
kazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy, 
wszelkiego majątku ruchomego i nieruchomego, 
dokonać publikacji wyroku i uskutecznić w re­
jestrze handlowym wpir. o upadłości. 

Podając powyższe do wiadomości na mocy t-=j 
art. 457, 476 i 478 K. -H. wzywam wierzycieli \zi 
powyższej upadłości, aby w dniu 17 lipca 1934 1 

roku o godz. 1 po południu stawili się w Sa­
dzie Okręgowym' w Łodzi w Wydziale Han­
dlowym przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, oso­
biście lub przez pełnomocnika z dowodami 
usprawiedliwiającetni ich wierzytelności w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy i 
wyboru kandydatów na syndyków tymczaso­
wych. 

Sędzia Komisarz (—) Inż. OSKAR GROSS, 
Sędzia Handlowy. 

g 
® 
® 

• B 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
powrócił 

6pcc. chor. wenerycznych, skórnych 
I włosów (porady seksualne) 

Andrze ja 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od fj—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 
DR. MLD. 

BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I płciowych 
C e g i e U n i a n a 1 5 

TELEP. 149-07. 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4— 
wlecz., w niedz I święta od 9— 1-e] 

CENY LECZNICOWE. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O N A J L E P S Z E ! 

COKOLWIEK DROŻSZE — 
— WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

DUŻY 2 OKIENNY 
słoneczny, front, 
I piętro, umeblowa­
ny, wszelkie wy­
gody, telefon Wej­
ście z korytarza 

o d z a r a z 
Kilińskiego 80 

m. 4. 

2 POKOJE z oddzielnem wejściem na 
parterze, nadające się na biuro, Piotr­
kowska przy Moniuszki, wyremonto­
wane do oddania. Wiadomość telefon 
174-05, 
POSZUKIWANY pokój z kuchnią z wy 
godami. Oferty do Republiki pod „R.B" 

do u/ynaięcia 
FRONTOWY 

pokój 

Z klatki 
schodowej 

od zaraz 
ŁADNY, SŁONECZNY 

n i e u m e -
b l o w a n y 

w pierwszorzędnym domu. 
skiego 27, m. 10, II p. front. 

Żerom 
25 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na u f . Cegielniami 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, nioczopłclowc 
1 skórne. 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie­
dziele i święta od 9—1. 

Teatr BAGATELA 
PIOTRKOWSKA 94, TEL. 2 4 0 - 5 0 

DZIŚ POWTÓRZENIE P R E M J E R V 

wielkiej rewji p. t. 

HUMOR KRZEPI!! 
z udziałem catego zespołu. 

Początek o g. 8 i 10 w. 

D o k t ó r 

SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 58 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele t święta od 10—I 

Ceny l e c z n i c o w e . 

Dr. MED. 

Al. KopsiowsRi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuję 7—8 wieczór. 

DR. MED. 

Z. PINCZEWSKA 
choroby kobiece 

przeprowadziła sio 
G d a f t s t f a 2 8 , m . h 

tel. 108-01 
wznowi przyjęcia 6 sler.pnla rb. 

Przyjmuje od 4—6. 

Kawiarnia BAGATELA 
codziennie o g. 5 koncert muzyczny 
pod kier. A. Baymanśs-Band. 
W niedzielę o g. 5-ej w kawiarni 

WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 
przy udziale całego zespołu teatru Ba­
gatela przy pełnym programie. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1909, p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA Z E B 0 W d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 30 -

A . 1 A D Z I E W I C E A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW­

SKIEJ Ni 164, parter, Telefon 'Nu 127-83. 

ŚLICZNE 1—2 pokoje dwuokienne, od 
remontowanie, balkon, wygody, telcfo 

A11 dr/.eia 7, in- 8, front. 

OBWIESZCZENIE. 
Ekspozytura Urzędu Skarbowi 

Tomaszowie Mazowieckim na P°L 
wie art- 84 Rozporządzenia Ra^Jj 
nistrów o postępowaniu egzew" 
nem Władz Skarbowych (Dz. U. »| 

Nr. 62 pqz. 580 z r. 1932) podajlta poczto 
wiadomości; że dnia 11 lipca l93ł | 
godz. 10-ej w pierwszym terminlW 
bodzie się licytacja nas tępu-
ruchomości: , 
1) podstawa do walców 600 mrri' 

mm. 
2) podstawa do walców 800 mnV 

mm. tyj) B. IV. 
3) podstawa do walców 800 irM-1 

mm', model F. P. 
4) dwie maszyny szmerglowa 
5) para kamieni młyńskich 

6) mieszalnik 
7) dwie wagi dziesiętne 

S) dwa wózki do przewożenia WÔ  
9) bajtlarz 
10) filter aspiracja 
11) tryjer 

12) dwa cylindry z gazą 
13) mały cylindereik 
14) 

n Xli 

cylinder bez gazy * 
15) cylinderek druciany 
16) 43 pasy skórzane różnych t<Ą 

rów, oraz Jeden pas duży doi 
toru I 

17) 6 pasów parcianych do ele^ 
rów wraz z szufladkami na ofl 
sumę złotych 15.298 gę. 55 Ł *J | 
leżności Skarbu Państwa ""I. 
mechanicznego KozlowskiegOl 
ska Hersza, Horna Moszka, 1 

mana Fiszla, Opatowskiego 
i Jelenia Łajba w TomaszowiJjcSZC7 
zowiecklm przy ul. Pilsuds*! v "*' ( 

Nr. 32. L , 
Kierownik Ekspozytury: . J j U l r ł r 

wskl, podreferendanfr » « l H. Dqbrov 

P o s a d y ' j a c z e g 

POSZUKUJĘ 2-pokoJowe mieszka 
możliwie z wygodami, dokładna, ofertę 
z podaniem komornego kierować do 
„Republiki" sub „Mieszkanie". 7 

P o k 6 i 
ładnie umeblowany, słoneczny z czę-
ściowem lub całodziennem utrzyma­
niem DO WYNAJĘCIA, Nawrot, 2, 

III brama, front, II p., m. 31. 
tel. 124-03. 

3-POKOJOWE frontowe mieszkanie 
(wysoki parter) od 1 września, wzgle^ 
dnie od 1 października do wynajęcia 
2 wejścia, wszelkie wygody, Central­
ne ogrzewanie, Radwańska 25 u do­
zorcy. . 7 

( L E T N I S K A 1 
B U Z D R O W I S K A Ę 

Kupno i s p r z e d a ż 

W ł o d z i m i e r z o m 
PENSJONAT „ZDROWIE" 

pod zarządem Grynbergowej i Szef-
nerowej w starym sosnowym lesie 
Kuchnia wykwintna. Radjo. Fortepian. 
Przyjmuie się również dzieci pod tro­
skliwą opiekę rutynowanej freblanki 
Ceny przystępne. 20—\ 

PENSJONAT dla dzieci 1 młodzieży 
znanej freblanki R. Rozenówny, Wiś 
niowa Góra — Stróżew „Czerwony 
dworek", Richtera. Ceny przystępne 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon, wyżymac2 
ki i łóżka, polowe po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 

Nr. 107, sklep w podwórzu. 26 

MASZYNĘ Underwood w piewszorzęd 
nym stanie sprzedam okazyjnie 
Sprung, Sieradzka 1, m. 5. 

MOTOCYKL z wózkiem B. M. W. 750• I F D i v«nD7FnNV „.„.,„„,. 7 „ f i , 
do sprzedania, telef. 247-86. 12 P W H i R , ? . Ę ^ Ł P . e , " S ° B A * 

DO SPRZEDAŻY rewelacyjnego » ( X x ) 
kulu użytku domowego w Łodzi 1 OFpt^r^ 
licy poszukiwani wykwalifikoj \ " "Anyj 
sprzedawcy - akwizytorzy. Zgła* SZloścl 
się do firmy „Alfi*' sp. z o. o. " j u .. 
ul. Skrzywana 6, tel. 186-88. ^ " n l , £ O j 

AGENCI portretowi ppszukiwaD1 zwycl^ 
bardzo dogodnych warunkach do • 7 , . n - , 
dąży portretów „Semi-Email" . u p e ł 

kład portretów „Renesans", P , n 8 jes| 
Skrzynka pocztowa 220. ^ . w 

df". Ih 

ciego ki 
-MwiR 

6 v v<'zi s 

> C , r l u i 

p r o w a d z e n i e k s i ii^* 
p r z y j m i e g o d z i n o ' ^ , 

h a n d l o w y c h . 
Warunki p r z y s t ę p n e ,, , , 

Oferty sub. „Just J i | e u *• 
do Admin. „ R e p u b l j j ^ ^ 

BUCHALTER, rutynowany bilans! 
na stanowisku, ma jeszcze kilka T • 
nych godzin. Za uznanie ksiąg SjKÓlnle 
rantuję kaucją. Opłata bardzo n l Ł » ł n „ 
Leon Krel. Piotrkowska 86. m. 37 | :* , e 80 

~ ffto. Al 

R o z m a i t e 1 k° lnp 

•w Uzdrowisku Włodzimierzów pod 
KUPIE meble stołowe iRuchane. O f e r - ' ^ ^ ^ , , , S 2 a j n o w e j | Kirsztajnowej/ 
ty sub „G" do Republiki. 8 

Lokale 

poleca pokoje słoneczne. Taras. Kąpie 
le rzeczne. Orkiestra stała zespołu 
The Melody Boy's". Kuchnia wy-

kwintna. Informacje: Łódź. 169-96 

1—2 (3) POKOJE na biuro. 1 piętro, 
oficyna, Piotrkowska róg Andrzeja, 

telefon 232-51. 9 

SAUL Rieger, Południowa 42, 'tfS Roehi 
kwit kaucyjny Elektrowni lód'',. rt 

licznika 6629783/23237- J u ° * 
BA WID Liberman, Jakóba 10, z w r ó c i 
kwit kaucyjny Elektrowni Łódzki f 

zł. 20.-

DROBNE ogłoszenia w ..Republice 
a najlepszym I najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

DO WYNAJĘCIA nieduży pokój ume-| 
blowany z oddzielnem' wejściem i a 
wygodami. Wólczańska 41. m. 22. 4 

WESOŁY URLOP łącznie ze zdrowem 
pożywnem utrzymaniem znajdziesz w 

pensjonacie 

Adrja Ż e l a z o w e j 
KOLUMNA, Tel. 18. 
ul. Pałacowa 9/11. 

Ceny b. przystępne. 

POKÓJ elegancki z ^ ^ ^ i ^ ^ u ^ ^ & ^ 
ką do wynajęcia od 15 lipca. Obejrzeć . „Eldorado" zawiadamia, że 
od 1-3-c ie , Narutowicza 35, m. 12. M c c | l i e p r o w a d z i p e n s j o n a t „Nałęcz" 
1—2 POKOJE eleganckie, holi świeżo Dołożony w Białcm przepięknym le 
wyremontowane, centralne ogrzewa-;sie 
nic, Moniuszki 2, front, I piętro 
fon 216-44. 

sie. Pełny komfort — kuchnia wy-
tele-,kwitna (dietetyczna) ceny bardzo ni-

6 skie. Tel. 691. 

n B a c z n o ś ć 

L e t n i c y ! ' 

ttiowti im i I m a ^ o v 
„l lustr . Republ ika" rWJjjj 

„Express Wiecz. llust»'l'Vhj u 

l ! ć u * są do nabycia o gedz. 8 rano u 
ciarza Jamnika, wiUa Kawuli v 

vis Chłodni wiedeńskiej _ 
ANGIELSKIEGO konwersacji I "''j 

|wnia 

I.amboi 
tury udziela rutynowany naucwai, • 
Ul. Zawadzka nr. 21 m.-8a. front' 'JM, 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 'tu. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcil od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24. 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Renublika1' 68-148. 

referaty: 0 1 1 11 A 

Prsnumera^ „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" i „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie. 

nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryoa l t em ^ 2 5 u r ° 2

D

n

n - 0 ^ s o w e w t f 3 i i e i e redakcyi-
zl. 1.50; Doszukiwanie pracv za słowo 10 * . nalmn . « i ^ ^ ogłoszenia zagrani^nc 
nvm zł. 2 za mPlmetr. Za zastrzeżenie miesca d°piata * v

 d ż , z Terminowy druk 
,00 proc. drożej. 0 ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

niezwłocznie pc ukazaniu sie dn.ciego t 
ogłoszenia tej samej treści co p i e r w -
Omyłki. ktOie ^asadiilczc nie ztr.ieniaja '! 
ogłoszenia nie upoważniała do rądania % 

zapłaty lub powtórzenia op./oszenia 

Za wydawca : Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smćlskl. Redaktor Mp. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska '0 
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